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K r a k ó w ^  10 czerwca
Już dawno się nie zdarzyło, aDy cesarz austrya- 

cki w rozmowie z reprezentantam i państwa, na 
publieznem posłuchania, uw aianem  za akt poli­
tycznej doniosłości, z którego sprawozdania dostają 
się do puDlicznej wiadomości,—  w tak dosadny spo­
sób wyraził swój współudział w załatwianiu spraw 
wewnętrznych monarchii, jak to uczynił w sobotę, 
przyjmując dołegacye obu połów moniuchiL 

[ goda czesko-niemiecka podjęU i  jrieyaiyw y 
r*%4n i pod iego zainaugurowani 1 auspicjam i, 
musiała jednak, stosownie do obowiązujących 
praw konstytucji, wytoczoną hyc przed forum 
reprezentacyi kraju, która jedynie i wyłącznie 
powołaną być mugła dn załatwienia sprawy, 
wyłącznie krajowycD dotyczącej stosunków. Tutaj 
napotkała ona jednak na trudności, których spodzie­
wano się może, lecz widocznie w mnieuzym sto­
pniu, niż się okazało w rzeczywistości. Wywołało 
to pewne rozdrażnienie zarówno wśród stronnictwa 
większości z obozu czeskiego, jak w wyższych 
sferach rządowych; spostrzeżono się po niewcza- 
sie, że popełniono widoczne teraz błędy w ułoże­
niu całej akcyi, że zbyt mało liczono się ze stron­
nictwem opozycyjnem, coraz bardziej rosnącem 
w siły i używ^jącem ich w Sposób wieloletnią 
wskazany praktyką. Po nadludzkich wysiłkach nie 
dano jednak upaść dziełu ugody; zacieśniono wę­
zły między osłabionem stronnictwem Staroczechów 
a rządem, ożyto wszelkich możliwych środków, 
aby pierwszy ustawodawczy projekt, jako inaugu- 
racya całego dzieła ugody, zyskał aprobatę sej­
mu, — i cel teu osi tgnięto. Pomimo u g o  jednak 

-widoki dalsw-j akcyi ugodowej me ukazały się, 
jak w ia g ^ o , w zbyt różowem świetle, przeciwnie, 
obudzić nawet mogły poważne obawy,

Dowodem togo słowa cesarza, wypowiedziane 
do Kiegera, słowa, które pozwolimy sobie ina­
czej uieco rozumieć, niż je interpretuje prasa 
wiedeńska. Już to »amo bowiem, że cesarz sta­
rał się wytłomączyć trudności, na jakie ugoda 
natrafiła ^  Sejmie czeskim, nadto parokrotne 
wracanie do tego samego tema;u i trzykrotna aLoen 
towanie twierdzenia, że ugoda m u s i  się udać —- 
winno być wekazówką, że w wysokich sferach 
wyłaniąją i ę  pewne obawy o przyszłość ugody 
i śe Załatwienie kwestyi ti j  musi być przeamio- 
tem, czułej opieki i głębokiego ich rozmysłu. 
(Jdyby [osy ugody czesko-niemieckiej były tak 
pewne, jak z przechwałkami głosiła piwsi centrali­
styczna , nie byłaby korona w tak dosadny spo­
sób wyr»iała w tym względzie swej opinii, śro- 
w» cesarskn nie mogą cbyba tłomaczone być 
W ten sposób, jak to czyni Neuc fr . Ptesse, któ­
re wySlluwa z nich ostateczny w niosek, „że ugo- 

diusi być zawartą, b o  c e s a r z  m a  w ł a d z ę  
<jo Wy k,oi* ą n i a t e g o ,  c z e g o  c h c e  i d o  

P r o w a d z e n i a  ww c z y n  t e g o ,  c z e g o  
s ^ b i e  ż y c z y " .  Insynuowani! tego rodzaju za- 
Uiiarów konstytucyjnemu m onarsze Austro-W ę- 
g*er je s t co najmniej postąp’eniem wysoce nie- 
wUśąiwem i niedelikatnem i zasługuje na skar­
cenie. Zważmy bowiem, że słowa te wyrzekł ce- 
s*rz do sędziwugo pw yw ódcy stronnictwa, które, 
jak sam cesarz na Wstępie rozmowy przez siebie 
nawiązanej zauważył, „przeszło ciężkie walki", — 
jwużmy, że dr. R i e g e r  wyszedł z tej walki 
tgUębiony moralnie, a wniosek chyba najwłaści- 
* HtJ, że korona skorzystała w tym wypadku ze 
sposobności; aby pokrzepić na duchu tych, któ­

rych najpierw do akcyi ugodowej wciągnięto 
i których rząd za filary dzieła ugody uważa. Są­
dzimy, że inne tlomaczenie roli jaką w sprawie 
ugody zajęła lun zająć mogła korona, byłoby 
bądź co bądź nadużyciem___

Nie mniej charakterystycznem i wiele dającem 
do myślenia jest zdanie cesarza o załatwieniu 
k w e s t y i  i u d e m n i z a c y j n e ), owo katego­
ryczne z a p r z e c z e n i e ,  jakoby Galicya przy 
tej sposobności otrzymała jakikolwiek „ p o d a r u ­
n e k "  z kasy państwa. I  w tym wypadku koro­
na stanęła w obronie stronnictwa większości rzą­
dowej, podobnie jak postąpiła poprzednio wobec 
reprezentanta „klubu czeskiego".

Zarówno tutaj, jak tam, me podobna ze słów 
cesarza Austryi dalszych wysnuwać wniosków. 
Odwzajemniając się widocznie za wysokie popar 
ese, złożył poseł C h r z a n o w s k i  zapewnienia 
ofiarności, do której skorą jest ludność polska, 
ilekroć rozchodzi się o utrwalenie stanowiska 
monarchii, w której Polacy przyszłość swoją upa- 
tru ią. _

Złośliwa in terpretacja zatem, jaką wyczytnjemy 
ze szpalt t. zw. ,  liberalnej ' prasy wiedeńskiej, 
ziejącej źle ukiywaną zawiścią względem Pola­
ków za to, że cesarz z ich delegatami dłuższy 
czas rozmawiał, jest oznaką zaślepienia, wywoła­
nego tutaj wrażeniem chwili tak samo, jak to 
miało miejsce przy tłomaczeniu słów cesarza do 
reprezentantów czeskich.

Wywody ministra Kalnokyego.

( Telegram biura korespondencyjnego.)

B u d a p e s z t ,  10 czerwca.
Wczoraj odbyła posiedzenie komisya budżetowa 

delegacji austryackiej, na którem obradowano nad 
budżetem m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h .  Referent br. W a 11 e r  s k i r  c h e n roz­
począł rozprawę, prosząc obecnego na posiedzeniu 
ministra spraw zagranicznych, hr. K a l n o k y e g o
0 danie wyjaśnień o zagranicznych stosunkach 
monarchii Czyniąc temu wezwaniu zadość dał mi­
nister następujące wyjaśnienia i

Na wstępie stwierdza on, że ogólny kierunek, 
jak nie mniej pudstawy polityki austryacko-węgier- 
skiej pozostały i pozostają niezmienne. S t o s u  n k i
1 N i e m c a m i  a i e, ;b y .l j  a  j* < ł f  M  i-saws L  n a 
ó b o p o i n e m  o p a r t e  z a u f a n i u ,  j a ś n i e j ­
s z e  i s i  1 n i pij s z e, j a k  o b e c n i e .  Nie mało 
przyczynił się do tego nadzwyczaj uzdolniony i 
czynny monarcha „ąsiedniegc państwa, mąż, którego 
wybitna indywidualność wyklucza z g ó r  wszelką 
wątpliwość i niejasność Spoglądamy tm generała 
C a p r i v i e g o  z równem zaufaniem, gdy stoi u 
steru spraw państwa, jak p^Łodtem na Bismarka, 
z którym miałem przyjemność utrzymywać zawsze 
jak najpoufniejsze i przyjacielskie stosunki.

Zmiana trzech monarchów w Niemczech j zmia­
na kierujących sprawami państwa mężów stanu 
nie wywołały najmniejszego nadwerężenia przy­
mierza, co najlepszym jest dowodem, na jak sil­
nej podstawie oparte jest przymierze.

Oświadczenia, dane w tym względzie przez de­
cydujące sfery w B e r l i n i e  i R z y m i e  oata- 
tniemi czasy dowodzą, jak głęboko i tain także 
tkwi przekonanie o niewzruszonej stałości przy­

mierza. Wszelkie usiłowania przeciwników przy­
mierza, aby je nadwerężyć lub wywołać przeciw­
ko niemu wątpliwości, nie powinny nikogo buła 
mucić, usiłowania te pozostaną na przyszłość tak 
samo, jak w ostatnich dziesięciu latach, bez skutku.

Przy tein jednak musnny liczyć się z faktem, 
że pokojowe cele jedynie przy pełnym  rozwoju 
siły zbrojnej państw sprzym ierzęnych osiągnąć 
można, tak aby jedno na drugit (liczyć musiało i 
mogło. N a j z u p e ł n i e j  z a d pyV a 1 n : a j ą c e 
stosunki z innemi państwam i fcuńópy uprawniają 
nas do nadziei, że wyłaniające się tu i owdzie 
niebezpieczeństwa, oceniane być winny w myśl 
powszechnie uczuwanej potrzeby pokoju.

Przechodząc do stosunków p a ń s t w  b a ł k a ń ­
s k i c h ,  konstatuje hr. Kalnoky p o k o j o w y  r o z ­
wó j  B n ł g a r y i ,  która zajęta poprawą stosun­
ków handlowych i otwieraniem nowych komuni- 
kacyj, podnosi swój stan ekonomiczny i utrwala 
k redy t

Widzimy ł  zadowoleniem, że Bułgarya pod 
względem politycznym t r z y m a  s i ę  r o z m y ś l ­
n i e  i r o z t r o p n i e  n a  u b o c z u ,  że nie szko­
dzi postępowemu rozwojowi swych sił przez sta­
wianie niebezpiecznych kwestyj lub przez awan­
turniczą akcję. Bułgarya okazuje usiłowanie utrzy­
mania dobrych stosunków z sąsiadami, a zwła­
szcza z Porta. P r z y s z ł o ś ć  B u ł g a r y i  w j e j  
w ł a s n y c h  s p o c z y w a j ą c a  r ę k e c h ,  wyda­
je  się dzisiaj zapewnioną, jeśli w dalszym ciągu 
pracować będzie nad ustaleniem y łasnego bytu 
spokojnie, bez awantur.

Aby utrzymać z S e r b i ą  s t o s u n k i  pożąda­
ne, uczyniono z naszej strony wszystko, oczywi­
ście pod warunkiem wzajemności. Rządowi i re- 
geneyi w Serbii może nie zbywa na dobrej woli. 
ale teraźniejszy dla Austro-W ęgiei niechętny, 
chociaż nie wrogi prąd, jest może silniejszym od 
powagi regencji i rządu, które bezsilnie stoją 
wobec wybryków prasy. Taką swobodę prasową, 
jaka jest w Serbii, tylko wysoko cywilizowane na­
rody mogą znosić bez szkody. Gdzie moralnie i 
politycznie niedojrzałe lub niegodziwe żywioły 
uchwycą za pióro, tam taka swoboda prasy może 
wyrządzić wielką szkodę. Stanowisko większych 
państw  względem drobniejszych jest zawsze kło­
potliwe, gdy wzajemne stosunki się oziębią, bo 
wtedy przeważa skłonność oskarżał, większe pań­
stwo o pogwałcanie, skoro ono aażąda togo, oo 
;mjl jjją w m e  należy. u - .

Biorąc na uwagę położenie geograficzne, sto­
sunki wew nętrzne i stan finansowy Serbii, hr. 
Kalnoky nio obawia się, by Serbia dała powód 
do poważnych zawiklań z sąsiedniemi państwami, 
bo s k u t k i d l a s a m e j  S e r b i i  b y ł y b y  n a j ­
w i ę c e j  d o t k l i w e m i .  Z dotychczasowego za­
wsze życzliwego zachowania się Austro-W ęgier 
miała Serbia wielkie korzyści. N i e  n a  A u s t r o -  
W ę g r y  s p a d n i e  w i n a ,  j e ż e l i b y  t o  z a ­
c h o w a n i e  s i ę  z m ’ e n i ł  o s i ę  w n i e ż y c z ­
l i w e .  Wobec ustawicznych zapewnień reg en c ji 
i rządu o przyjaźni, musimy wyrazić oczekiwanie, 
ie  regeneya i rząa zdobędą sobie potrzebną po­
wagę i znaczenie. A ustro-W ęgry ani na chwilę 
j-ie pozostawiły Serbii w wątpliwości co do tego, 
że dobre stosunki jei z Rosyą są pożądane, a mi­
mo to nie potrzebują zmieniać stosunku do Au­
stro-W ęgier na nieprzychylny i wrogi.

Z R u m u n i ą  i jej rządem stosuunki są przyja­

zno. ale przerwane stosunki handlowo-polityczne 
niestety dotąd nie nawiązane.

Dalej wypowiada m inister nadzieję, że prote­
kcyjny  prąd w polityce handlowej, jaki dotąd pa­
nuje, wyjaśni się o tyle, że. nawet z Niemcami 
da się ułożyć stosunek na takich warunkach, ja ­
kie inteneyom i życzeniom mieszkańców lepiej 
dogadzają, niż stan teraźniejszy.

Na uwagę p. B i l i ń s k i e g o ,  który przyczy­
nę. sprzysiężenia Panicy upatruje w braku uzna­
nia księcia Ferdynanda, odwołuje się h r  Kalno­
ky do tego, że uznany ks. A leksander Batten- 
berg  był również strącony z tronu przez sprzy- 
siężenie wojskowe. Takie zbrodnie, raz popełnio­
ne, zwykły się niestety powtarzać. Atoli wielka 
masa narodu trzymała się zdała od zamiarów Pa­
nicy, dążących do przewrotu, w czem leży d o ­
wód , że s p i s e k  z o s t a ł  u k n u t y  p r z e z  
n i e z a d o w o l o n e  ż y w i o ł y  p o  z a  g i a n i -  
c a m i  B u ł g a r y i ,  n i e  z n a j d u j ą c  ż a d n e ­
g o  o d g ł  c s u w n a r  o d z i e, bo ani nie obu­
dził skłonności do oporu, ani pragnienia zmiany 
księcia. — Brak formalnego uznania nie objawia 
się w Buigaryi tak dotkliwie, jakby się zdawać 
mogło, bo k s i ą ż ę  j e s t  p o w s z e c h n i e  w 
k r a j u  u z n a n y ,  a pierwotne kłopoty niepraw i­
dłowego położenia zostały znacznie złagodzone. 
U l e g a l i z o w a n i e  s t o s u n k ó w  w B u ł g a ­
r y i  j e st b a r d z o  p o z ą d a n e m, ale to nie 
zawisło wyłącznie od Austro-W ęgier.

Pos. D e m e l  podnosząc przezorną politykę 
B u ł g a r y i  i rosnący tam dobrobyt, oczekuje 
rozwiązania kwestyi uznania ks. F e r d y n a n d a ,  
opierającej się na zasadzie fa ra  aa se, która oka­
zała się najlepszą. W yraża najgorętsze uznanie 
dla zasług K a l n o k y ’e g o  około pokojowego 
rozwoju stosunków europejskich. Pos. L u p  u l  
przypisuje wielką wagę polepszeniu się stosunków 
handlowo-politycznych z R u m u n i ą ,  życzy so 
bie, aby zamieszczono w protokole wyrazy zau­
fania dla doskonałego kierownictwa spraw  za­
granicznych. Pos. R u s s interpeluje z powodu 
amerykańskiego systemu protekcyjnego i zapytuje, 
czy prawdziwe są doniesienia dzienników, jakoby 
R o s y  a oficerom okrętów G a g a r i n a  na D u ­
n a j u  nadała charakter oficerów marynarki, co 
sprzeciwia się traktatom międzynarodowym. K a l ­
n o k y  odpowiada na pierwszą część interpela 
cyi, że dotychczas nie uczyniono żadnego kroku, 
ale postarano się u porozum ienie, z rządami wię 
cej interesowanem u Oo do drug iego , pytania 
oświadcza, że nie posiada bliższych infora »eyw 
ale nie przestanie czuwać nad tą spraw ą Pos. 
Edward S u e s s  chwali mądre umiarkowanie 
z jakiem grupa państw  A u s t r o - W ę g i y ,  W ło ­
c h y  i A n g l i a  w chwilach krytycznych uzy­
skała upragnione rezultaty. Z gospodarczem po­
wodzeniem B u ł g a r y i  wiążą s;ę bardzo ważne 
interesy A u s t r o - W ę g i e r .  Co do S e r b i i  
posiada K a l n o k y  w położeniu geograficznem 
silny argum ent.

Interesy W i e d n i a  żądają polepszenia handlo- 
wo-politycznych stosunków z R u m u n i ą .  Zupeł­
ną zgodę z polityką K a l n o k y e g o  wyrazi 
uchwalenie wyższego funduszu dyspozycyjnego.

Sprawozdawca zrzeka się głosu, po czein zam­
knięto dyskusyę ogólną i przystąpiono do roz- 
piaw  szczegółowych. Tytuł „zarząd centralny" 
przyjęto.

Przy pozyeyi fundusz dyspozycyjny" K a l ­

n o k y  uzasadnia wydatki większe o kwotę złr. 
100.000, rosnąca potrzebą posiadania wiarygo­
dnych sprawozdań z okolic, gd^.e A u s t r o - W ę ­
g r y  nie posiadają misyj dyplomatycznych. Uchwa- 
ono jednogłośnie fundusz dyspozycyjny w wyso­

kości 600.000 złr.
Przy drugim  tytule (wydatki na dyplom&cyę) 

K a l n o k y  uzasadnia podwyższenie płac naczel­
ników niektórych misyj dyplomatycznych. Pos 
S u e s s  zwraca uwagę na wzrost wyebodztwa, 
które doszło do sumy 48.000 wychodźców ro 
cznie. Potrzeba poruszyć wszystkie gałęzie usta­
wodawstwa, celem energicznego dziarania prze­
ciw wychodztwu. Dale; mówca podnosi ustano­
wienie technicznych atlaches przy niemieckich 
misyach dyplomatycznych. Za tym przykładem 
poszła R o s y  a. Poseł R u s s  popiera inieyatywę 
poprzedniego mówcy i życzy sobie, aby zajęto się 
spraw ą nr wniosek m inistra a is  spraw  zagrani­
cznych.

K a l n o k y  oświadcza, że ustanowienie techn i­
cznych auM nes  nie sprawi żadnych trudności, 
chce jednak porozumieć się z odnośnemi mini­
sterstwam i. Poseł P  i 1 i ń s k i życzy sobie, aby 
konaulaty w H a m b u r g u  i B r e m i e  wpływały 
na powstrzymanie rozszerzania przez tamtejsze 
towarzystwa transatlantyckie fałszywych dat o 
wycuodztwie do A m e r  y k i. P l e n e r  poduosj, 
że sprawa wycnodztwa, chociaż należy do admi- 
nistracyi w ew n ę t rz n e j ,  polega na dz>ałanm m ini­
sterstwa spraw zagranicznych K a l n o k y  uznajr, 
że uwaga ta jest usprawiedliwioną, sąazi jednak, 
że w pierwszei linii powołane jest ustawodawstwo 
do działania i oświadcza, że będzie się starał o 
kontrolę agentów dla wychodźców.

M inister wystawia najlepsze świadectwo w ła­
dzom konsularnym  w A m eryce, zwłaszcza kon­
sulatowi w Nowym-Jorku, za sum ienną in terw en­
c ję  w obronił oszukiwanych wychodźców; mini­
ster przyrzeka, że kwestyi tej poświęci pełną 
swoją uwagę.

Po tych objaśnieniach uchwaliła komisya ty 
tuł II .

P rzy tytule I I I  (wydatki na konsulaty), prze­
mawia pos. R u s s  za poprawą stosunków pensyj 
nych generalnych konsulów II  klasy Hr. K a l ­
n o k y  przyrzeka, że weźmie pod rozwagę odno­
śne postulaty i pro-by.

Pos. B i l i ń s k i  uprasza wspólny rząa o ochro­
nę interesów gospodarstwu wiejskiego orzy odno- 
w ie a t  mL saw i i  ani u traktatów han d low ych , —  
poczem ty tu ł odnośny przyjęto.

Przy tytule IY  (subw encja dla ausfro-węgier- 
skiego Lloyda), kładzie pos. R u s s  nacisk na ma 
ły zasób sił L loyda, a to skutkiem użyc:a fun­
duszów rezerwowych na rozdzi«u dywidendy. Do 
tego aołącza się okoliczność, że z sumy 4‘6 in 
liona na wartości bu&owlane od vrielu iat nic uie 
odpisano. Pomimo tego nie należy aać upaść 
Lloydowi ze względu na znaczenie jego dla han- 
diu wywozowego, jak niemniej dla mocarstwo­
wego stanowiska monarchii w obec zagranicy. 
W czasie wojny ma Lloyd dla m arynarki w ojen­
nej znaczenie pewnego rodzaju taboru i rezerwy. 
W ahanie się W ęgier co do podwyższenia sub­
w encji jiowinno by" wyrazem Koniecznej polrze- 
by przekształcenia Lloyda na przedsiębiorstwo 
czysto austryackie, Mówca wzywa hr. Kalnokye- 
go, aby przez ostre zastosowania prawa nadzoru 
powstrzym ał aalszy upadek Lloyda

L I T E R A T .
Opowiadanie iośalezyny.

Powtótifte
W A L E R Y A  M A R R E N E .

2 (Ciąg dolscy).

Młody był jak isk ra , żywy, a dziwna to była 
młodość. Ni on pojechał gdzie na zabaw ę, na 
tańce, na jarm ark  du miasteczka, jak inni. A za­
praszali go tam —  w iem , — nawet aptekarzó- 
wna w kościele oczu z niego nie zdjęła, czerwie­
niła się jak piwonia, kiedy jej się ukłonił i do muie 
raz w rozumiała jakieś in te resy ; to, bywało, chcia­
łaby kupie malin, albo orzechów, ale wiedziałam 
,ia dob rze , o j»kie to maliny chudziło.

Nie dziwota, — takiego drugiego jak mój Le- 
oś, nie było na parę mil w około. W yrósł pro­
sto jak ten dębezak tw arz, jakby krew z mle­
kiem. W oczach było całe niebo, kiedy na niem 
majowe słońce świeci; czasem znów chmurzyło 
się w n ich , jakby przed burzą; a już kiedy się 
rozgniewał, to były w nich czerwone błyska­
wice.

Burze przecież przemijały prędko.
Nigdy w życiu nie miałam tylu przyjaciółek. 

Nawiedzały mnie z sąsiedztwa wszystkie matki 
obdarzune córkami, w lecie przychodziły do lasu 
na majówki, pamiętały o im ieninach, przysyłały 
różne rzeczy : to piernik, to ciasto swojej roboty, 
to jakieś wyazycA, raz nawet jedna paciorkami 
wyhaftowała mi poduszeczkę do szpilek, choć 
nigdy u mnie szpilki nie potrzeba.

Leoś na to wszystko nic. Bywało, czasem spo ­
tka się , ukłoni, parę słów zamieni, najczęściej 
ma jakiś pilny interes i zmyka do la su , ukrad­
kiem tylko książkę ze swego pokoju wyniesie.

Bo ju£ to książek miał zawsze pełno, nawet 
co tydzień jakieś pisma z poczty odbierał i gaze 
tę trzymał na wspólkę z aptekarzem.

—  Bój się Boga, —  mówiłam, — to strasznie 
musi kosztować.

On nic nie odpow iadał, swoje robił-
Czasem pisał.j Nieraz w nocy zegai z kukułką 

dwunastą wydzwoni, a ja jeszcze widzę przez 
szparę we drzwiach, że się u niego świeci, a na­
wet słyszę pióro, skrzypiące po papierze, albo 
szelest odwracanych kartek. I myślałam sob ie : 
co on tam pisać m oże? Jużcić nie raporta, bo 
te szły regularnie raz na miesiąc. Spytałam się 
o to kiedyś, ale mnie zbył swoim zwyczajem

Nie miałam też czasu na mego chłopca uwa­
żać. Zwyczajnie m ężczyzna1 zawsze mieć musi 
swoje tajemnice i trudno go zrozumieć kobiecie. 
Z resztą, żebym najwięcej uw ażała, na coby się 
to zdało?

Kiedyś jednak, ot będzie temu na wiosnę trzy 
lata, musiałam dostrzedz, że coś niezwykłego się 
święci. Moj Leoś był jak zakochana panna, co 
wygląda konkurenta, którego pew ną nie jest. 
Rumienił się i b lad ł, zamyślał się ta k , że m °‘ 
żna było do niego m ów ić, a on na to nic — jak 
ten słup, co stoi pomiędzy gowarczuwskim a przy- 
suskim lasem.

—  L eoś, —  bywało, wołam na n i e g o  — Leoś!
Obejrzał się tylko, jakby natrętna mucha prze­

leciała mu nad uchem. I znowu się zamyśla.
Oczekiwał kogoś czy czegoś. Kiedy wracał z 

objazdu, to pierwsze słowo b y ło :
— Nie ma tam jakiego listu?
Zkąd miał być list?  Poczta przychodziła trzy 

razy na tydzień i on sam teraz do miasteczka po 
nią dojeżdżał'. Nigdy godziny nie chybił.

Aż raz mój Leoś wpada niby wicher. Było to 
pod wieczór, niebo w ogniu było na zachodzie i 
czerwoną łuną przeglądało) przez gałęzie sosen. 
W łaśnie przed domem krajałam do suszenia ma­
jowe grzybki. Ińdaleka już usłyszałam tętent ko­
nia i coś mnie przeszło, jakbym czuła nieszczę­
ście. P a trz ę , kuń cały w p ianach , chłopiec ze­
skakuje z niego. Prom ieni" zachodu padły mu 
na tw arz; nie w iem , czy to z tych prom ieni, 
czy z radości, która łoiła mu do oczu, był, jak­
by przetworzony, niby ten sam a inny, oczy jak

dwie gwiazdy. Nic nie mówi, tylko rzuca mi się 
na szyję.

— M am o! — woła —  m am o, mgjr. m am o!
Więcej mówić nie m ó g ł, ale widziałam do­

brze, że nie ma nic złego, tylko wielka jakaś ra­
dość go dławi.

Radość to była niby. Cóż, kiedy potem z tej 
radości w ynikł srnu tek ! Długo nie mogłam zro­
zumieć o co chodzi; a kiedym się dow iedziała, 
to dopiero się dziwiłam. W Warszawie ogłoszono 
jakąś nagrodę. Zeby ją dostać , każdy coś napi­
sał — i z pośród wszystkich mój Leoś był naj- 
pierw szy! Musiałam to przeczytać na własne o- 
czy, ażeby uwierzyć i choć wierzyłam niby, to 
jeszcze nie mogło mi się w głowie pomieścić. 
Pisali tam o jakimś Adamie Dębiczu.

— Adam Dębicz, Adam Dębicz — powtarza­
łam  tylko.

Adain Dębicz to był Leoś.
Byłabym chciaia biedź i przed całym światem 

się pochwalić, jakiego to ja mam syna, ale on 
zaklął mnie na wszystkie świętości, żeby nic ni 
komu nie mówić. Niechże będzie, jak on chce; 
choć nie wiem doprawdy, czym się przed apte- 
karzówną nie wygadała, ale tak niby-to, trosze­
czkę.

Nje dziwota, że nie patrzył na panny okoli­
czne. Ta aptekarzówna nieźle wykierować się 
chciała —  właśnie też dla niej mój L e o ś! Do­
stanie on co najmniej księżniczkę. W  gazetach 
o nim piszą, drukują go. wychwalają, płacą i jak 
jeszcze! Przez parę lat nie zarobił tyle na swo- 
jem  leśnictwie, ile m u dała ta jedna nagroda. 
Pojechił do W arszawy i przywiózł pieniędzy jak 
lodu, a co mi naspraw iał przeróżności —  jak ży­
cie tyle pięknych rzeczy nie miałam.

Nie pierwszy raz był w W arszawie, ale teraz 
szalał z radości. Świat cały do niego należał... 
Zrazu przelękłam  się —  wyglądał jak pi.any.... 
Ale zrozumiałam prędKo, że upoiło go szczęście, 
że potrzeba mu innych ludzi, innego życia niż 
tutaj.

Mieliśmy teraz przenieść się do Warszawy. Oo 
on miał robić w Leśniczówce ? Abo to Leoś stwo­

rzony na to, żeby próchnieć w kącie, jak ten 
grzyb, co wyrośnie : zgnije na jednem  miejscu ? 
Wielkie miasto co jego miejsce. Listy co poczta 
odbierał, teraz czytał mi wszystkie. Bo już taką 
miał naturę, że dobrem podzielić się imisińł, złe 
tylko clidwał dla siebie. Prosili go, błagali, za­
klinali, żeby przyjechał, złote góry obiecywali. Co 
to on teraz miał przyjaciół, a sami panowie, i 
pisali mu nie byle jak, ty lk o : „Kochany Leo­
nie", „Najdroższy Leosiu". A co tam było po­
chwał, co zaproszeń! to mnie starej aż łzy do 
oczów napływały.

I tak przenieśliśmy się do Warszawy. Sprze­
dałam konie, krowy, i ule, i drób, i sprzęty i 
każdy zydelek ; czyniłam to jednak ukradkiem, 
bo Leoś to byłby wszystko ludziom rozdarował. 
Mówił w praw dzie: niech mama robi jak chce —
ale co miał' pod ręką, to komu wetknął.

Wyjeżdżaliśmy rano. J a  oka nie zmrużyłam 
przez tę n o c ; słyszałam, że i Leoś nie spał — 
chodził po swoim pokoju, nawet wybiegał przed 
dom. Może czego żałował, inoże się lękał? Naj­
prędzej paliła go niecierpliwość.

N ikt nas nie żegnał. Nowi ludzie roztasowy- 
wali się w naszych kątach. Tylko stary kot bury 
odprowadził nas powoluym krokiem do końca 
podwórka, potem skoczył na płot, wyciągnął się 
leniwie i patrzył za nami, machając ogonem. 
Psy zamknięte, żeby za nam i nie pobiegły, wyły 
żałośnie. Zdaje mi się, że to wczoraj było.

Las tonął w białych oparach, mgły wieszały
się na wysokich sosnach, rozścielały się na krza
kach i mchach łąk. a przez nie przeglądało 
słońce, jakieś blaae, smutne, jakoy spłakane. Ha- 
trudno! człowiek ma czasem takie serce, że się 
oderwać nie może od tycn rzeczy, do których, 
przywyknął.

— Gzy aby się mamie nie przykrzy? —  py­
tał Leoś w Warszawie.

Gdzie mi się tam miało przykrzyć? Czj m ia­
łam  czas na to ? Leoś najął mieszkanko od dzie­
dzińca, z oknami na ogród, żeby mu było "icho; 
ja  gospodarowałam. Rano szłam  naprzód do ko­
ścioła, potem na targ, wreszcie krzątałam się ko­

łu obiadu, ueosia słyszałam, :ak chodził po swoim 
pokoju, niekiedy zaśpiewał coś wesołego, czasem 
wpadł jak waryat, wyściskał mnie i znów w ra­
cał do sieb ie; a gdy uchyliłam drzwi, widziałam 
go zawsze pochylonego nad biurkiem.

Czasem rano wybiegał do reaakcyi, a potem 
wieczorem zaczął w7ychodzić coraz częściej. W czar­
nym garniturze, w śnieżnym gorsie, w białym 
krawacie, z płaskim kapeluszem pod pacha, wy­
glądał jakby do ślubu, tylko mu bukiet przypiąć. 
Czasem nie mogło mi się w głowie pomieścić, 
że ten elegancki pan to raoj Leoś.

Ciągle też były listy, m ał dość roboty z od­
pisywaniem, a same zaproszenia. W padali teź ró­
żni, zawsze z wielkim pośpiechem ; słychać było, 
jak szli prędko przez dziedziniec, drzwi otwie­
rali z hałasem.

— Leoś jest ?
Jeśli był, zasiadali u niego, śmiali się, hałaso- 

w ali, a palili, aż dym buchał przez otwarte okno.
Nie było go, to zaraz:
—  Jak  wróci, to proszę powiedzieć, żeby bvł 

tu lub tam, że go czekam, że hrabina, księżna, 
baronowa chce go poznać koniecznie.

Chryste J e z u ! Hrabina, księżna, baronowa ine- 
go Leosia? Mnie to aż się w głowie mięszało. 
Nic mogłam tych wszystkich osób spamiętać.

Rzadko teraz kiedy był w domu. Zawsze go 
gdzie zaprosili. Od obiadów wyprosić się uie 
mógł. Co to za przepychy, co za potrawy ! jak 
mi opowiadał, to musiałam oczy i usta otwierać.

Poczciwy chłop ec, pomimo to smakowała mu 
moja kuchnia. N aw et kiedy wychoaził, nieraz 
mOwił:

— Jak  tu pachną poczciwie kartofle! Został­
bym chętnie, ale cóź, obiecałem !

Naturalnie, naturalnie... obiecał, każdy go chciał 
poznać, wyrywali go sobie.

Co wieczór m ów ił:
—  Ju tru  zabiorę się na seryo do prrcy — 

I  zawsze mu coś przeszkodziło.
P isał potem gorączkowo dui i noce, a wszyst­

ko rozchwytywano. I było nam przez czas jak*ś 
w tej W arszawie jak w raju. (Dok. nast.)
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Na powyższe wywody o opłakanych stosunkach 
Lloyda hi K a l n o k y  oświadcza, ze sie z nien*i 
zgodzić może. Oddanie Lloyda pod nadzór m ini­
sterstwa spraw zagranicznych jest wynikiem tej 
okoliczności, że subwencya fest wspólną i ze To- 
w irzystwo Lloyda ma również cechę spraw 
wspólnych, —  ale taki stan rzeczy nie jest szczę­
śliwym, bo m inister spraw zagranicznych nie ma 
ani kompetencyi, ani niema sił fachowych do sku­
tecznego czuwania, a w spraw ach administraty- 
wnych zależny jest od przyzwolenia obu mini­
sterstw . Taki z celem niezgodny aparat przeszka­
dza skutecznemu i energicznem u wmięszamu się 
w administracyę Lloyda. —  Na W ęgrzech prąd 
opinii publicznej jest dla Lloyda stanowczo nieży­
czliwy. ale h r. K a l n o k y  nie opiera się bynaj­
mniej z przyznaniem racyi wywodom p. R u s s a  
o ekonomiczno- politycznem znaczeniu Lloyda, oraz 
o konieczności energicznego działania w tej spra­
wie.

P. C h l u m e t z k y  dziękuje ministrowi za jego 
wyjaśnienia i oświadcza, że dla zachodniej poło­
wy raonaichii nie wypada w troszczeniu się jo 
ważne handlowe stosunki dać się krępować wspól­
nością interesu w sprawie Lloyda, na którą Wę­
gry niechętnie się zgodziły. W dalszym toku 
przemawia nmwca za energicznein załatwieniem 
sprawy.

P. B i l i ń s k i  zgadza się na zamianę Lloyda na 
insty tucję wyłącznie austryacką.

Poczem komisja przyjęła tytuł 4. — W ydatki 
uchwalono bez rozprawy. Również uchwalono 
wniosek o przedłużenie dodatkowego nadzwyczaj­
nego kredytu na pałac dla ambasady w Berlinie 
w kwocie 750.000 złr.

Przyszłe posiedzenie jutro.

Sprawa rewolucyonistów resyjskicli.
Telegramy petersburskie streszczają głosy dzien­

ników rosyjskich o nihilistach, uwięzionych w Pa­
ryżu. N atuialnie prasa rosyjska, idąc za w ska­
zówką udzieloną przez organ rosyjskiej dyploma- 
cyi Journa l de St. Pełersb., wyraża wdzięczność 
Francyi za poskromienie rewolucyonistów Bru- 
kselski Nord. półurzędowy oi^an, inspirowany 
z Paryża przez bar. M ohrenhcima, przrinawia 
w tym samym duchu, nadmieniając, że „naród 
rosyjski, który dba przedewszystkiem o cara: po- 
;rafa być wdzięcznym republice, która pomimo 
trak u  odnośnych traktatów międzynarodowych 
wystąpiła energicznie przeciwko domniemanym 
królobojcoru". W słowach tych przyznaje N ord  
pośrednio, że przygotowania nihilistów rosy jskich, 
uwięzionych w Paryżu, wymierzone byfy ostate­
cznie przeciwko carów i. Dzienniki petersburskie 
nie przyznają tego wyraźnie, a Nawoje W tem ia  
wystąpiło nawet z naiwnem twierdzeniem, jakoby 
C o n s t a n s  narządził aresztowanie nihilistów 
rosyjskich na podstawie otrzymanej wiadomości 
że projektowali orii z a m a c h  n a  ż y c i e  p r e ­
z y d e n t a  C a r n o t a .  Nie potrzeba chyba doda­
wać, że niedorzeczne to przypuszczenie obliczone 
jest na łatwowierność czytelników rosyjskich.

Peiersb. Wied. wychwalają postępowanie rzą­
du francuskiego ■ przypisują łemu wypadkowi 
„ogromną doniosłość polityczną" ze względu na 
stosunki pomiędzy F rancyą a Bosyą. A uwosti 
przeciwnie nie widzą w postępowaniu rządu 
francuskiego Żadnego szczególniejszego dowodu' 
przyjaźni ze strony Francyi. Franeya, zdaniem 
tego dziennika, nie zrobiła nic niezwykłego, po­
dobnie bowiem postąpiła sobie w swoim czasie, 
skazując w drodze sądowej przed paru laty zna­
nego rewolucyooistę rosyjskiego księcia K r a p o- 
t h i n a ;  zresztą Constans spełnił tylko swą za­
powiedź, wiadomo bowibm, że z powodu mani- 
festaeyi dnia 1 maja oświadczył, że przy p ier­
wszych usiłowaniach zakłócenia pokoju lub na­
ruszenia ustaw, zarządzi jaknajsurowsze środki 
przeciwko anarchistom francuskim czy obcym.

N astępnie Nowosti zwracają się przeciwko G ra- 
źdam now i. który —  incnd ib ile  d ic tu !  — bierze 
całą tę sprawę za asum pt do oryginalnego żąda­
nia: pragnie mianowicie o g r a n i c z e n i a  o- 
ś w i a t y i  w y ż s z e g o  w y k s z t a ł c e n i a  d l a  
„ p e w n y c h  k l a s "  w Kosyi. Kto zna polityczne 
tendeneye księcia Mieszczerskiego, łatwo zrozu­
mie, iż chodzi mu o uczynienie w y ż s z y c h  z a ­
k ł a d ó w  n a u k o w y c h  d o s t ę p n e m i j  e d y ­
n i e  d l a  s z l a c h t y  d z i e d z i c z n e j ,  pozosta­
wiając lud w ciemnocie. Ks. Mieszczerski szcze­
rym jest przynajmniej, przyznaje bowiem tym 
sposobem, że jedynie ciemnota ludu utrzymuje w 
Rosyi carski despotyzm. Inaczej zapatrują się na 
kwestyę N ow ostt; znajdują one, że przyczyny ni­
hilizmu leżą w braku m ateryalnego i obywatel­
skiego bezpieczeństwa i że dla stłum ienia nihili­
zmu potrzeba nie uszczuplenia, lecz przeciwuie 
rozszerzenia praw obywatelskich. Nowosti kończą 
ten  interesujący artykuł okrzykiem: „Biada pań" 
stw u, które ma takich konserwatystów, jak książę 
M ieszczerski."

Podczas gdy w Rosyi sprawa uwięzionych we 
Francyi terrorystów  wywołała interesującą pole­
mikę prasy. —  w Paryżu tymczasem odbywa się 
zwykłym trybem dochodzenie przeciwko uwięzio­
nym— według przepisów ustaw francuskich. O wy­
daniu uwięzionych rządowi rosyjskiemu niema 
naturalnie mowy; o intencyach zaś, organizacyi i 
stosunkach uwięzionych rewolucyonistów rząd ro­
syjski także niczego się nie dowie, ponieważ ob­
rady sądowe będą t a j n e ,  a inkryminowane pa­
piery powierzone zostały do przetłomaczenia je ­
dnemu urzędnikowi z m inisterstwa wojny, który 
ma dochować sekretu, jako tajemnicy stanu. Śledz­
two, prowadzone przez sędziegu A 11 h a 1 i n a, 
toczy się dosyć powolnie, ale jak donosi paryski 
korespondent Koln Z t y , coraz uporczywiej u- 
trw ala się przekonanie, że terroryści rosyjscy 11 i e 
p r z y s p a s a b i a l i  a p a r a t ó w  i b o m b  d l a  
j a k i e g o ś  b e z p o ś r e d n i e g o  z a m a c h u ,  
czynił: tylko próby z rozmaiteim przyrządami, a- 
żeby dla przedsięwzięć w przyszłości przygotować 
jak największą ilość najskuteczniejszych narzędzi 
morderczych. Była to szkoła pyrotechniczna. któ­
ra miała na względzie przewi jyw ańą w niedale­
kiej przyszłości terrorystyczną walkę przeciwko 
caryzmowi w Rosyi...

Bądź co bądź cala ta sprawa wydoDyła na jaw  
tajne przygotowania rewolucyonistów rosyjskich. 
Ze względu na wewnętrzne stosunki w Rusyi jest 
to symptom ważny, który kłam zadaje wszystkim 
urzędowym zapewnieniom o zupnłnem wytępieniu

nihilizmu w Rusyi. Propaganda nihilistyczna po­
zornie ucichła, ale dążności terrorystyczne wcale 
nie osłabły. Terroryści rosyjscy, rzec można, za­
warli byli rodzaj milczącego paktu z carem Ale­
ksandrem I l i ,  dając mu czas do zaprowadzenia 
reform i rozszerzenia praw obywatelskich. Czyta­
liśmy nawet w swoim czasie odezwę centralnego 
komitetu rewolucyjnego, wydaną wkrótce po w0tą- 
pieniu na tron Aleksandra III , w której jest mo­
wa o takim pakcie i o udzieleniu nowemu carowi 
pięcioletniego terminu do namysłu. Ponieważ od 
tego czasu wewnętrzne stosunki w Rosyi wcale 
się nie poprawiły, ale owszem polityka Aleksan­
dra I I I  przybrała skrajny reakcyjny charakter, 
ponieważ wszystkie usiłowania rządu skierowano 
ku uszczupleuiu samorządu gmin myśl p ro ­
gramu nr. T o ł s t o j a ,  ku ograniczeniu praw uni­
wersyteckich, zatarciu wszelkich śladów liberal- 
n iejsz/cli nieco reform i urządzeń Aleksandra II, 
a  nadto wszędzie w ziemiach caratu polityka re­
presyjna i rusyfikatorska szerzy powszechnne nie­
zadowolenie we wszystkich klasach ludności, — 
przeto nic dziwnego, że rewolucyoniści rosyjscy 
znowu zaczynają być czynnymi. Wierzymy, że 
młodzież w Rosyi jest obecnie wzburzoną, że lud 
szemrze, że inteligeneya doprowadzona została 
do statnich granic cierpliwości. Milczący rozejm 
pomiędzy rewolucyą i caryzmenr został zerwany; 
nihiliści rosyjscy przygotowują się do nowego 
działania, zbierają środki i siły, by w sprzyjającej 
chwili wypowiedzieć znowu terrorystyczna walkę 
caryzmowi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 czerwca.

W śmiałych zwrotach określił hr. K a l n o k y  
otwarcie i bez ogródek sytuaeyę polityczną na 
półwyspie bałkańskim. Jeżeli w orędziu cesarskim 
omijano wszystto, coby na głębsze domysły na 
prowadzić mogło, to tutaj nie krępował się m; 
nister spraw zagranicznych i położywszy silny 
nacisk na trwałość i niewzruszoną posiawę trój- 
przymierza, zcharakteryzował stosunki monarchii 
do Rumunii, Serbii i Bułgaryi. Ta sama życzli­
wość i uzuanre dla Bułgaryi, jaką wyraziło ze­
szłoroczne orędzie cesarskie i wywody Kalno- 
ky’ego, przebija i teraz ze słów kierownika za­
granicznej polityki austryaekiej Natomiast nie 
szczędził reprezentant rządu barw na przedstawie­
nie faktycznego stanu rzeczy w Serbii, gdzie nie­
przychylny dla Austry.i kierunek wziął górę. 
Okoliczność ta wywoła bez wątpienia całe szere­
gi artykułów w prasie europejskiej, której hr. 
Kalnoky, podczas chwilowej ciszy politycznej, 
posilnej dostarczył strawy.

k  : u b  m ł o d o c z e s l  i zwołał zgromadzenie 
swych zwoleników na 13 t. m. do Pragi, a to 
celem omówienia rezultatów ostatniej sesyi sej­
mowej.

Dr. £  h g  e 1 zdawał sprawę ze swych czynno­
ści poselskich w Beneszau.

Wszyscy obecn1' aprobowali postawę Miodo- 
czechów wobec ugody czesko-niemieckiej i uchwa­
lili rezolucyę, wzywającą w s z y s t k i c h  posłów 
czeskich. _ a - przedewszy stkiem R i e g e r a , aby 
v. awestyi ugody na tem samem stanęli stano­
wisku, co Młodoczesi.

S t r o i ,  n i c t w o  l i D e r a l n e  na wschodnim 
Śląsku ułożyło już listę swoich kandydatów nr 
posłów sejmowych. W C i e s z y n i e  kandydować 
ma dr D e  m d ,  w B i e l s k u  nadintendent dr. 
H a a s e ,  w okręgu miejskim F r y d e k - B o g u - .  
m i n  notaryusz Ludwik K o m a r e k ,  z kury: 
wiejskiej w C i e s z y c i e  adwokat dr. Rudolf 
B u k o w s k i  i właściciel realności Adam W a l ­
l a c h ;  w okręgu Bielsko-Skoczawa: właściciel 
dóbr Jan P  e 1 1 a r.

Z  Niemiec.
\i czoraj zebrał aię parlam ent niemiecki. W edług 

powszechnych przypuszczeń sesja  ta nie potrwa 
dłużej, jak do końca tego miesiaca — i zajmie 
się tylko uchwal niani- u s t a  w y ‘ w o j s k o w e j 
o powiększeniu liczby wojska stałego pod bronią 
podczas pokoju.

Nietylko przec iw tej ustawie, ale i przeciw in­
nym późniejszym przedfożeniom rządowym wzma­
ga się opozycja, bo wymagania nowych w ydat­
ków ło s iu  w olbrzymich propoicyacli, a o ja­
kichkolwiek ustępstwach i ulgach rząd nic chce 
ani słyszeć. I tak w koinisyi wojskowej oświad­
czył m inister wojny, że o skróceniu czasu służby 
na dwa lata rząd wcale nie myśli. Tymczasem 
nim się rozpatrzono należycie w pierwszem przed­
łożeniu wojskowem, które wymaga powiększenia 
wydatków rocznie o 18 milionów, nie licząc w to 
wydatków jednorazowych, które przeszło 100 mi­
lionów wynoszą, otrzymano nowe przedłożenie o 
powiększeniu płae niższych urzędników, szcze­
gólnie pocztowych i telegraficznych, uraz ofice­
rów niższych stopni, na co rocznie potrzeba bli­
sko 20 mil. marek, wreszcie pojawiło się jeszcze 
jedno żądanie o nehwaleuie znacznych sum na 
budowę kolei strategicznych i sprawienie broni 
dla rezerwy.

N a to oświadczają dzienniki z coraz większą 
stańowczoś^ą, że wobec olbrzymio wzrastającego 
wydatku na uzbrojema i wobec odrywania coraz 
większej liczby ludzi młodych i silnych od pra­
cy uiuut ty wnej niepodobna jest obejść się bez 
ukrócenia czasu służby do dwu lat. P rzy  tej spo­
sobności zarzucają dzienniki administracyi skarbu 
nieudolność czy niedbalstwo za to, że pozwala 
bez swojej wiedzy i współdziałania występować 
w parlam encie z przedłużeniami, które' wymaca­
ją wielkich wydatków — a nie przedkładają ró­
wnocześnie żaduycu sposobow pokrycia, żadnych 
nowych źródeł dochodu.

Z  R osyi.
Podług Su'ieta  pozwolił m inister spraw we­

wnętrznych warszawskiemu bractwu Św. Trójcy 
urządzić w pobliżu Modlina kolonię wiejską d k  
dzieci osieroconych z małżeństw mięszanych, któ­
re znajdnją się w domach katolickich bez wszel- 
aiego związku z prawosławną cerkwiiji i rosyjską 
narodowością.

P ester L luyd  tryum fuje, że kongres słowiań- 
SKi nie przyjdzie do skutku pomimo 200,000 rs., 
które na ten cel „słowiańskie towarzystwo" w P e­
tersburgu miało przeznaczyć. Zasługę tego nieu­
dani,, ńę kongresu przypisuje dziennik węgierski 
w ogóle Słowianom zachodnim , a przedew szyst­

kiem Polakom i m n iem a. że Słowianie austryac- 
cy z radością dowiedz? się o rozbiciu kongresu.

Królestwo ma być uszczęśliwione nową ustawą 
policyjną, ułożoną całkiem podług ustawy obo­
wiązującej w earstwie. M inister spraw w ew nętrz­
nych zatwierdził już projekt uło.żony w tym wzglę­
dzie. Tak przynajmniej donoszą dzienniki peters­
burskie.

Car przyjmował dnia 4 b. m. na audyencyi 
I  z w o 1 s k i e g o, a dn.em przedtem  nowego po­
sła serbskiego P e t r o n i e w i c z a ,  który w rę­
czył carowi licty wierzytelne. W Petersourgu spo­
dziewają się z początkiem lipca przybycia księcia 
Edynburskiego.

Prawosławna propaganda rozpościera się coraz 
bal dziej w Królestwie. Niedawno donosiliśmy o 
pro,ekcie zbudowania nowej cerkwi w W arsza­
wie, obecnie domagają się wychodzące w Płocku 
Gubern. W adom , ufundowania drugiej cerkwi w 
tem mieście. „Nasz sobór prawosławny, — tak 
pisze ta gazeta, — stanowczo jest za ciasny. Da­
je się to zauważyć uie tylko w dnie świąteczne 
i święta uroczyste, ale i jiodczas codziennego na­
bożeństw?. I  nie ma się czemu dziw ić; sobór 
był wzniesiony wtedy, gdy w Płocku nie było 
jeszcze setki prawosławnych, nie może więc n a ­
turalnie obecnie pomieścić, wszystkich pobożnych; 
ludność prawosławna miasta zwiększyła się od 
tego czasu więcej niż dziesięćkrotnie."

W Petersburgu powstała myśl jubileuszowego 
obchodu na pamiątkę ogłoszenia przed 25 laty 
nowego prawa prasowego. Dzienniki rosyjskie 
rozpisywały się o tern obszernie. Tymczasem Gra- 
zduhin  donosi, że ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zabroniło takiego obchodu a to w myśl ror 
porządzenia z r. 1885, które podobnych objawów 
zakazuje.

Now. W r. dowiaduje się, że ministerstwo o- 
światy zdecydowało się już stanowczo przekształ­
cić politechnikę w Rydze w ten sposób, aby wy­
kłady odbywały „ię w języku rosyjskim. Zkądinąd 
wiadomo, że politechnika ta jest utrzymywana z 
funduszów krajowych i zachodzi teiaz pytanie, 
czy szlachta inflancka zechce nadal łożyć pienią­
dze na zakład rosyjski, a nic, jak dotychczas nie­
miecki.

Z powodu sprowadzenia zwłok 
M ickiewicza.

W odpowiedzi na pismo Wydziału krajowego, wy­
stosowane do syna poety p. Wlad, Mickiewicza do 
Paryża w sprawie uroczystości sprowadzenia zwłok 
ojca jego Adama Mickiewicza, n ideszła adresowana 
do maiszałka kraj. następująca odpowiedź:

„Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio! Uchwała naj­
wyższej władzy krajowej względem przewiezienia 
zwłok ś. p. ojca mego na Wawel, wzrusza mię gtę- 
boko i przejmuje najwyższą wdzięcznością.

„Oddaję się cały na usługi Wys. Wydziału kraj., 
w czemkolwieJr pomoc moja do przeprowadzenia owe­
go postanowienia okaże się potrzebną. Biorę na sie­
bie odbycie wszelkich formalności we Francyi co do 
ikshnmacyi i przewiezienia zwłok aż do Krakowa. 
Obawiam się jednau, że wypadnie ndaó się w tym 
względzie do poślednie twe tutejszej administracyi 
pogrzebowej {Fompes funebre.s), co powiększy wpra­
wdzie koszta, lecz za azem ułatwi wszystko, miano­
wicie praewiezienie zwłok przez obce kraje. Sądzę, 
że się Ja wszystko przeprowadzić bo* trudności uą 
czas, który Wys' Wydział kraj ozuaczy.

„Oczekując przeto tak powiadomienia o termiuie, 
jak również upoważnienia do traktowania z PompcS 
funebres, mam zaszczyt pozostawać z najwyzszem 
poważaniem Waszej Eksceiencyi uniżonym sługą. 

Paryż, 5 czerwca 1890.
W ładysław  M ickiew icz

Subkomitet, wybrany przez W yiział krajowy dla 
szczegółowych o u rad nad sprawą sprowadzenia zwłok 
wieszcza do Krakowa, odbył wczoraj wieczorem pier­
wsze posiedzenie w sali Rady miejskiej pod prze 
wodnictwem delegata Wydziału krajowego, lir. An­
toniego Wodziekiego. Na posiedzenie przybyli: rektor 
Korczyński, prezydent dr. .Szlachtowski, poseł Asnyk, 
dyr. Estreicher, poseł ks. Uhotkowski, Stanisław hr. 
Tarnowski i wiceprezydent Rady powiatowej dr. 
Paszkowski. Po wyborze prezydenta dra Szlachiow- 
skiego zastępcą przewodnioząoego subkomitetu, u- 
chwalono oznaczyć termin uroczystości pogrzebu 
Mickiewicza na dzień 27 czerwca I* r., jeśli do te­
go czasu uie zajdą ważniejsze przeszkody, któreby 
zniewolić musiały subkomitet do odroczenia uchw a­
lonego terminu. Następnie podzielił się subkomitet 
na cztery sekcyc: artystyczno-dekoraeyjrą, gospodar­
czą, korespondencyjną i pochodową, uchwaliwszy na 
następnem posiedzeniu, które odbędzie się dziś o g. 
8 wieczorem wzmocnić sekeye zaproszeniem większej 
liczby członków. Wszelkie pisma do subkomitetu 
adresować należy pod adresem hr. Antoniego Wo- 
dzickiego, ul. Wiślna 1. 7, I piętro.

Dalej odczytano powyżej przytoczony list p. W ła­
dysława Mickiewicza, przesłany z Paryża marszałko­
wi krajowemu.

W odpowiedz1 na ten list uchwalono wysłać bez­
zwłocznie telegram do p. Wł. Mickiewicza z zapy­
taniem, czy j'est możebnem, aby formalności przewo­
zu zwłok mogły być załatwione do dnia 27 t. m 
Program, szczegółowy uroczystości uchwalony bę­
dzie dzisiaj; — na wczorajszem posiedzeniu na­
szkicowano tylko pierwsze tegoż punifta: Trumna 
wyjęta z wagonu ma być złożona jrnd ozdobnym 
baldachimem, ustawionym na dworen od strony ul. 
Pawiej. Pooiąg ze zwłokami przybędzie do Krakowa 
o godzinie 9 rano

W czasie pochodu trumna spoczywać będzie na 
karawanie odpowiednio przystrojonym, a całuny mają 
nieść naprzemian delegacye, z przeważnem uwzględ­
nieniem przybyłych włośeian-

Zaproszenia na pogrzeb z podpisem marszałka 
krajowego, wystosowane będą jedynie do instytucji 
krajowych, do zagranicznych zaś za pomocą donie­
sień dziennikarskich, względnie przesłauia progra­
mów.

Uchwalono dalej prosić Radę szkolną krajową o 
zwolnienie w dzień pogrzebn od nauki uczniów szkół 
średnich Sekeyi korespondencyjnej odstąpiono do za­
łatwienia odezwy co do wzięcia udziału w uroczy­
stości, a to: ludowego komitetu w Wadowicach, o- 
b> watelskiego w Oświęcimiu, Czytelni katolickiej 
polskiej w Krakowie, uczniów szkoły Sztuk pięknych, 
Tow. muzycznego w Krakowie, Związku ochotniczych 
straży pożarnych, Sto-w „Zgoda" w Wiedniu i To­
warzystw : „Bratniej pomocy" i „Czytelni" w Czer- 
iowt ach.

Przyjęto wreszcie do wiadomości oświadczenie 
Tow. pedagogicznego, że w dniu pogrzebu wyda 
bezpłatnie 1.500 egzemplarzy ozdobnej książki pa­
miątkowej i ozdobny numer czasopisma Szkoła  któ­
re będą rozdawane uczestnikom pogrzebu

Lwowskie Towarzystwo rękodzielników „Skała" 
postanowiło przysłać na pogrzeb Mickiewicza do 
Krakowa aepuiaeyę ze sztandarem.

We Lwowie odbyły się dwa zgromadzenia mło­
dzieży w ciągu ostatnich dwóch dni i oba miały 
jeden i ten sam cel: sposób uczczenia uroczystości 
złożenia zwłok Mickiewicza na Waweln. W sobotę 
odbył się wiec akademicki. W niedzielę walne zgro­
madzenie Tow. Bratniej pomocy politechniki. Uchwały 
obu tych zeUań są niemal identyczne.

No. wiecu akademickim uchwalono rezolucye do 
Wydziału kraj., aby : 1) do komitetn krajowego, 
zajmującego się przewiezieniem zwłok Mickiewicza 
przyjęto przedstawicieli lwowskiej i dublańskmj mło­
dzieży akademickiej; 2) aby przedstawiciel lwow­
skiej i dublańskiej młodzieży akademickiej wysłany 
był między innymi po zwłoki do P aryża ; 3) aby 
podczas obchodu w Krakowie przemawiać mogli także 
przedstawić.ele młodzieży akademickiej krakowskiej, 
lwowskiej i dublańskiej.

Jako delegatów, mających udać się do Paryża, 
wybrano imieniem akademików, p. Ernesta Aaama, 
imieniem bublaóczyków p. Stefiłna Surzyckiego. Co 
do trzeciego (politechniki), tego wybór zastrzegli so­
bie słuchacze politechniki na swein waluetn zgro­
madzeniu. Szereg wniossów postawionych następnie 
co do poszczególnych punktów programu uroczysto­
ści, uchwalono przekazać komisy' mięszanej ze sto­
warzyszeń akademickich.

Na zgromadzeniu Tow. Bratniej pomocy słucha­
czów politechniki postanowiono • 1) aby w uroczy­
stości złożenia zwłok Adama Mickiewicza wzięli słu­
chacze politechniki jak najliczniejszy udział; 2) wy­
brano delegację Tow., złożoną z pp. Andrzeja Kor­
nelia, Tadeusza Rozwadowskiego i Marcelego Boloj- 
kę, postanowiono, że młodzież politechniczna przy 
stąpi do wydawnictwa imienia Adama Mickiewicza, 
a wreszcie stosownie do uchwaiy wiecu akademi­
ckiego wybrano do komitetu Wydziałr kraj An­
drzeja Kornelię, zaś do komitetu obywatelskiego Sy- 
niewskiego, Witkowsuiego i Moraczewskiegc. W koń­
cu uchwalono ze składek zasupić znaczniejszą liczbę 
dziełka „O Mickiewiczu", które wyda Towarzystwo 
„Przyjaciół oświaty" i bezpłatnie rozdać pomiędzy 
lud wiejski.

Komitet obywatelski w Rzeszowie wydał nastę­
pującą odezwę: „Z końcem czerwca br. przywiezio­
ne zostaną z obczyzny do Krakowa i pochowane na 
Wawelu zwłoki nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza Z pow<>dn tego zawiązał się w mieście 
naszem komitet, który powziął następujące postano­
wienia : Dzień złożenia zwłok ś. p. Adama Mickie­
wicza na Wawelu obchodzić w naszem mieście uro­
czyście, a, to : solcunem nabożeństwem żałobnem, pu­
blicznym odczytem, a wypadkowo i wieczorkiem 
muzykamo-wokalnym. zakupnem i bezpłatnem roz­
daniem dzieła „Pan Tadeusz", puolikowaniem i 
bezpłatnem rozdaniem krótkich wiadomości o życiu 
i dziełach Mickiewicza, a w końcu złożeniem na 
trumnie wieszcza wieńców z tutejszego miasta Ce­
lem zebrania funduszów na ter. cel, odwołuje się 
komitet do ofiarności rodaków, by zechcieli chociaż­
by naRfrobniejszemi datkami przyczynić się do iego 
szlachetnego celu.

bzieuulkl poznański, ogłosiłir odezwę, podpisaną 
przez liczne gronc wybitnych obywateli, zwołujących 
zebranie, które się ma odbyć dziś we wtorek w Po­
znaniu dla powzięcia postanowień w sprawie udziału 
Wielkopolan w pogrzebie Mickiewicza.

Kronika.
K ra k ó w , 10  czerwca.

Roboty w krypcie Mickiewicza na Wawelu po­
stępują raźno naprzód pod kierunkiem prof. Odrzy- 
wolskiego i jest wielka nadzieja, że na czas zostaną 
ukończone. Sarkofag również jest w robocie, a me­
dalion poety, mający zdobić froni sarkofagu, został 
już wymodelowany. P. Lewandowski, któremu po­
wierzono tę pracę, wykonał ją, zaaniem znawców, 
którzy medalion w jego pracowni oglądali, pud ka­
żdym względem znakomicie. Medalion roboty p Le­
wandowskiego ma być jednym z najwierniejszych 
portretów wieszcza i bardzo by dobrze było, rozpo­
wszechnić go i zastąpić nim nieszczęśliwe dotychcza­
sowe podobizny.

Znany tutejszy złotnik p. Głowacki zwrócił się dc 
p. Lewandowskiego z prośbą o profil na medal, jaki 
na pamiątkę uroczystości pogrzebu m? zamiar wy­
konać Medal ten mieć będzie na jednej stronie obli­
cze poety, na drugiej zaś sarkofag i stosowny napis, 
a wykonany w srebrze i bronzie, puszczony w obieg 
po bardzo niskiej cenie, stanowkL, będzie miłą pa­
miątkę tej wielkiej uroczystości.

Wydawnictwa Mickiewiczowskie. Z powodu nad­
chodzącego dnia uroczystości złożenia zwłoK poety 
na Wawelu, p. Kazimierz Bartoszewicz postanowił 
wydać „Złote myśli" z dziel Adama Mickiewicza 
w wielkiej ilości egzemplarzy po tanich cenach. — 
Wydawca zawiadomił subkomitet uroczystości, iż 
gotów jeal odstąpić 3.000 egzemplarzy po 8 ct. dla 
rozdania pomiędzy lud. Komitet przyjął wczorai ofer­
tę p. Bartoszewicza z tem zastrzeżeniem, ii ostate 
ozną deeyzyę nabycia egzemplarzy poweźmie po 
przejrzenin dziełka.

jednocześnie tutejsza firma wydawnicza Żnpański 
i Heuman postanowiła wydać o ile możności naj­
tańszy życiorys poety, wraz z portretem, autograia- 
mi, rysunkami sarkoiagu i krypty, w której złożone 
będą zwłoki. W opisie znajdzie się również treściwa 
historya starań o sprowadzenie zwłok na Wawel, 
podjętych z iuieyctywy nlfodzieży akademickiej. — 
Dziełko to wydane zostanie w bardzo znacznej licz­
bie egzemplarzy. — Mamy nadzieję, ii znana już z 
ofiarności firma, zechce obdarować mem ubogie 
ezkoły ludowe i czytelnie wiejskie, gdyż tego ro­
dzaju wydawnictwo mogłoby być najmilszą pamiątką 
obchodu.

Urzędnicy kolei państwowych, Polacy zbierają 
sk ładki, eelem uświetnienia uroczystości pogrzebu 
Adama Mickiewicza Od wysokości zebranej sumy 
zależeć będzie sposób jej użycia; jeżeli będzie wyż­
szą nieco, utworzony ma być z niej kapitał na sty- 
pendyum lub zapomogę, którychby udzielano zawsze 
w rocznicę sprowadzenie zwłok Mickiewicza do Kra­
kowa.

Myśl piękua i cel szlachetny znajdą zapewnie ży­

czliwe przyjęcie we w s z y s t k i c h  sferach urzędc 
wy eh kolei państwowej.

Do pierwszej komunii stanęło dziś przed Ołta­
rzem w kościele św. Barbary kilkadziesiąt uczennic 
z rozmaitych szkół żeńskich. Wszystkie przybrane 
świątecznie z wiankami na głowie, ze świecą pło­
nącą w ręku i z welonem jak do ślubu. Chór u 
czennic starslfch odśpiewał odpowiedne pieśni; uro­
czystość oibyła się bardzo pięknie. Zwyczaj ubiera­
nia dziewezątek do pierwszej komnnii jak do ślubu, 
jest francuskim, — nie można przecież nie mieć 
przeciw niemu, ale należy zwrócić .uwagę, że do ta ­
kiej uroczystości potrzeba przestronego i zamknięte­
go kościoła, a tanim nie jest kościół św. Barbary, 
gdzie lud wiejski i sługi cisną się na dzieci i tło­
czą je koszykami. Cierpi na tem puwaga chwili i 
łatwem jest niebezpieczeństwo zapalenia welona od 
płonących świec. Właśnie dzisiaj płomieniem zapa­
lił się jeden weion dziewuzynki a od tego zapalił 
się drugi. Na szczęście,|że dosyć wczas je ugaszono, 
zanim popłoch ogarnął obecnych.

Z Towarzystwa prawniczego. W środę d. l i  
b. m. o godz. 6 po południu odbędzie się w Colle­
gium  novum (sala nr. 39 na I piętrze) posiedzenie 
miesięczne Towarzystwa piawniezegr — Porządek 
dzienny: 1) Dr. Ferdynand W ilkosz: O małżeń­
stwach siedmiogrodzkich. 2) Dalszy ciąg referatu 
prof dra Krzymuskiego o najnowszym projekcie u- 
stawy harnej.

Z teatru. Jutro w środę wznowioną będzie we­
soła operetKb Zompego p. t. „Farinelli* z p. Jerzy- 
ną w rou tytułowej i pp Myszkowskim i Skalskim 
w ieh komicznych rolach i dyrektora teatru i jego 
woźnego. Powiewna panna Sachsówna odtańczy wraz 
z p. Hoffmannem „Taniec hiszpański".

NiezwyKłA opieka fortuny. Główna wygrana w 
ostatniem ciągnienin Państwowych losów z 1864 
padła w naszym kraju na los nabyty w domu ban­
kowym p Alberta Mendelsburga. Szczęśliwym wy­
brańcem losu jest jeden z obywateli ziemsirieh, któ­
ry w ostatnich czasach po raz drugi już podnosi 
główną wygraną. Poprzednio na los w tym samym 
aomu nabyty, tenże obywatel podjął główną wygra­
ną losów „Basilica*.

Sprostowanie. W telegramie naszym z pierwsze­
go posiedzenia komitetu Mickiewiczowskiego zaszła 
pomyłka. Do komitetu, jako członka.fiawLego komi­
tetu , powułano p. Maryana K u l c z y c k i e g o ,  a 
nie p. Karola Czarnockiego, P. Karol Czarnooki nie 
był czcoukiem dawnego komitetu i powołanym zo­
stał jako sastępsa przewodniczącego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu jagielloń­
skiego.

Wychouztwu Wczoraj przytrzymała straż poli­
cyjna Izraela Bariba, handlarza z Andrychowa, który 
obał&muoił dwóch włościan Wasyla Pazeńezyka i 
Hrycia Kowalczyka, pochudzących z Ourzychowa, 
błogiem i świetnem życiem w Ameryce i namówił 
nawet Pazeńczyka do sprzedania mu gruntn swego. 
3aitha  uprowadzał ich przez Kraków ku granicy 
pruskiej, atoli skutkiem przjaresztowania nie udał 
się barthowi inieres i obecnie rozmyśla on o niedo­
szłych korzyściach —  w więzieniu.

Szczawnica, 6 czerwca. (Koresp. A'. Reformy)1. 
W naszej uroczej miejscowości ruch sezonowy do­
piero kiełkować zaczyna. Ostre zimno, panują se przez 
ostatnich dni kilka, odstraszało chorych od przyby­
cia. Od lat dwóch w Szczawnicy nnpiowadzono zna­
czne zmiany tak w zakładzie górnym, jak i na Mie- 
dziusiu. W tym rokn przybył ta t  potrzebny zakład 
inhalacyjny, który wkrótce otwartym będzie. Na 
Miedziu iu urządaono z komfortem nowe łazienki i 
tusze, a kierownikiem zakładu Jest znany w Krakc 
wie dr. Momidłowski, który dla obeznania się z u- 
rządzeniami bawił dłuższy czas za granicą. Inspe­
ktorem z ramienia władzy jest w tym roku komi­
sarz ze Lwowa p. Zajączkowski, po Którym goście 
spodziewać się mogą, ii  usunie niektóre braki mie - 
scowe. W przejeździe ze Lwowa do' S.arego Sącza 
skradziono na kolei państwowej p. Józefowi Czaoi je, 
naczelnikowi poczty w Lzczawnicy, z dobrze zamknię­
tego kosza biśnterye i inne przedmioty w war.oćoi 
do 300 złr. Kradzież ta powinna być ostrzeżeniem 
dla jeżdżących kolejami, aby sami czuwał1, nad stro­
jem mieniem. Mamy nadzieję, iż władze zdołają wy­
kryć winowajcę.

Z Wiednia piszą do nas: „Ognisko", Stowarzt- 
szeme młodzież) polskiej w Wiedniu, lieząoe obe­
cnie z górą 100 człouków, pragnąc przyjść z po­
mocą uboższym kolegom, utworzyło na ostatniem 
swem walnem zgromadzeniu z łona swego komisję 
t. zw. „informacyjno-Iekeyjną", której zadaniem jest 
wspierać według potrzeby ubogą, uczącą się mło­
dzież materyamie, tak w opłatach taks uniwersyte­
ckich , jak i w codziennych jej potrzebach, służyć 
nowo przybyłym wszelki km i uitormacyami lokalnemi, 
wyjednywać lekoye i korepetycye potrzebującym jak 
memniej zajęcia czasowe w Izbaeli adwokackich, no- 
ta>-yalnych i t. p . Członkowie Stowarzyszenia zobo­
wiązali się dobrowolnie składać na ten ceł pewne 
wkładki, które n zamożniejszych dosyć nawet są 
znaczne. Przewodniczącym tej nowej organizacyi wy­
brano jednogłośnie słuch, praw Ozyasza Grossbarda. 
Koleżeńska ta pomoc i gotowość „Ogniska" służenia 
nbożs*ej braci, winnaby znaieść żywe naśladowni­
ctwo między Poiakami, przebywającymi w innych 
zakładach naukowych za gtanieą, gdzie częstokroć 
n. p w Znryehu , Karlsruhe, większość młodzieży, 
pozbawiona nieledwie wszelkich środków ao życia, 
z nader eiężkiemi boryka się przeciwnościami.

Mi gr. de Gontant Biror Po dłuższej chorobie 
umarł we wtorek w Paryżu mrgr. de G on  t a n  t- 
B i r o r .  w 73 loku życia Anne - Armand - Elie de 
Gontant - Biron był po wojnie francusko-niemieekiej 
pierwszym ambasadorem republiki w Berlinie i jaku 
taki odegrał niejaką rolę w dziejach współczesnych. 
Jako potomek jednego z najstarożytniejszych rodów 
w e Francyi, łatwo otworzył sobie karyerę dyploma­
tyczną, zwłaszcza że w lutym 1871 po złożeniu re­
publikańskiego wyznania wiary wstąpił do zgroma­
dzenia narodowego. W grudniu tegoż roku był już 
ambasadorem na dworze berlińskim. Tu miał prze­
dewszystkiem zadanie przyspieszyć ewakuacyę tery- 
torynm francuskiego, zajętega przez okupacyjne woj­
ska niemieckie. Wywiązał się z tegr zadania umie­
jętnie, za co odznaczony został wielkim krzyżem le­
gii honorowej. Ponieważ był w Berlinie persona  
grałc, zdołał przetrwać upadek T h i e r s ? i pozo­
stał na swem stanowisku aż do r. 1878. Dotych­
czas nie wyjaśniono eoslatecznie, jaid miał udział 
w ważnym epizodzie dyplomatycznym 1875 roku, 
kiedy Europa znalazła się wobec grożące’ ponownie 
wojny francusko-niemieekiej. Jak  wiadomo, ks. Gor- 
c: akcw interweniował u dworu niemieckiego i wy­
zyskał tę okoliczność, by skłonić do myśiema, że 
Rosya a rato wała sTtuacyę W jakiej mierze przy­
czynił się do tego Gontant-Biron, nie wiadomo. To
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pewna, źe od tej chwdi stanowisko jego w Berlinie 
Łyło zachwiane, Biernanc bowiem uw Jtał go za 
wspólnika wypiijrzłtej przeciwko sobie- intrygi dwor­
skiej. 2 ■r«Kv  j strony i  'w  t -.rytu Gu_want Biron 
wzbudził niezadowolenie, gdyż jako sek to r doma­
gał się 1877 raku wrai z .Księciem d .  B r o g l i e  
rozwiązania Izby. Po upadku gabineiu ® r o g 1 i e- 
F  o u r t o u, po którym naotąpiły rządy D a f o u r a, 
Gantant-Biron takż*. musiał ustąpić ze swego sta­
nowi jk a , które zajął mrgr. ae S a i n 1 - \  a l i i  e r. 
Od tej chwili oddał się Biron wyłącznie działalności 
w senacie, gdzie przechylił się na stronę monarchi- 
czuej prawicy. Od dziesięciu przeszło lat nie brał 
już prawie żadnego uaziału w polityczneu życiu 
Francyi.

Jubileusz o ru k a> n w a  w  dniu 22 bm. w Mo-
guncyi olcnodzoną będzie 450 rocznica wynfflezieLia. 
druku. Projektowaną jest wystawa arcydzieł drukar­
skich od G uttew ciga aż do dni naszych. Dnia 24 
bm. w dzień imtóiiM G atkeŁ***, plao aoszący je­
go nazwisko i posąg jągo będą ozdobione i illumi- 
nowane. Kcaywo zaś „GutW berg", wystawione w 
tein wiej ii.u, gdaie dawniej stał dom wykialazoy, 
będzie przedmiotom wielkiej, manifestaeyi.

W Londynie zmarł nagle rodak nasz hr. Ostro­
róg, właściciel słynnej fiimj foiogruilcznej „Walery".

Po nabożeństwie odbędzie sie losowanie w lokalu 
Zgromadzenia iwowsk.ego Stowarzyszenia czeladzi 
katolickiej, do którego wstęp dozwolouym będzie 
tylko za okazaniem karty legitymacyjnej.

Premia zostaną wypłacone wygrywającym gotów­
ką, bezpośrednio po ukoAczonom losowaniu, za kwi- J 
tem należycie ostemplowanym; jeżeli jednak wygry­
wający mieszka po za Lwowem, za pośrednictwem 
właściwego Wydziału powiatowego.

Według oetatniej woli fundatora, wygrywający są 
obowiązani modlić się za jego duszę, a w rocznicę 
śmierci jego t. j. 24 marca każdego roku być na 

i nabożeństwie żałoLnem.

Z b S t a w a r z y s z e ń .
=  Do Towarzystwa im. Stanisława Staszica we 

Lwowie piyyttąpili: Jerzy Jung, pob. podat. i Maux 
rycy Fried, adjunkt pod. w Łańcucie ; dr. Ichheiser 
adwokat w B iałej; w Tarnowie: Władysław Hołu- 
bowicz, Tomasz Jacher, Stanisław Kurecki, W łady­
sław Kwis dependent adw .; W Zaleszczykach: pp. 
Leszek Jaworski. Zofia Chowaniec, Elżbieta liosiu- 
kiewicz i Stowarzyszenie „Gwiazaa"; w Podgórzu. 
Jozet Sknkalski aptekarz; w Szczakowy: Stanisław 
Rzońca |  w Ż - łk r i:  p>  Józef ,1 c. k. notaryusz, 
Wincenta Skóiimowsna własć. dóbr, Adolf Lewicki 
aspirant kok. państw., August Józef Połóg Niemen- 
towskj naoozyoifcl i Saik Tonuwsz naucz.; Antoni Bro- 
dowiez naucz, w W itryłowie; Stefan Tekielski wł. 
hotelu w Krośnie; Klub urzędników poczty i tele­
grafu w Krakowie; Bazyli Chrząszcz ekonom w Mo- 
nasterzysku; Ludwik Kowalski maszynista kolejowy 
w rratwortKT Aadrze! Ot .s ta  dyr. Kasy zaliczk. 
w Milówce; Franciszek Sikora stolarz i Michał Wo­
rek gospodarz w Szarein.

R tp ip W  Utiiru iwMwrtłtjaąw w Krakowie.

We ś r o d ę  11 czerwca: Drugi występ panny 
Maryi Sacłmównaj i p Juliana tłoilmana. eolotance- 
rzy: „Farinelli", opera komiczna w 3 aktach Zum-
pe’g°.

We c z w a r t e k  12 czerwce: Trzeci wyetęp pan­
ny Maryi Sachsownej i p. Juliana HoffmaBa, solo- 
lanoerzy: „Maskosi czyli Dziawoeę szoz*»ścia“, opera 
kmticzna w 3 aktach Andran’a.

Z a p o m o g i  d l a  i - ę f c o d z i s in ik ó w .

Wydział krajowy, jako zarządca fundaeyi ś. p. 
Wincentego Łodzią Pouińskiego dla czeladników rze- 
mieńbwayeh, m p jia je  b u h 1 n  aztary nierówne 
premia w gotówce dla czeladników rzemieślniczych, 
któraj je wyciągną przy losowmnu.

Tegoroczne lcsow anie odbędzie się unia 19 lipca 
b r., przy którera wygrane beaąj następujące kwo­
ty : I  prem.uju 832 złi-, II  preAfntnn 735 złr., III 
piemiom 688 tłr., IV premiom 441 złr.

W edług statutów fundaeyi przypuszczeni będą do 
ciągnięcia losów tylko ci czelaaniey, którzy

a) w Królestwie Galicyi ;i ;JDodt>fefemj w
Wieikiem ś  t»kowskieffl "'są urodzi ni i.
przynależni; v ’

b) wyznają reiigię Itatolfcką, rzymskiego, greckie­
go, lub ormiańskiego ubrcądku ;

c) wyuczyli" się według istniejących przepisów 
jgsemijślniczych jakiego rzemiosła i mają uzdolnie­
nie i prawną kwalifikację do samodziwlaego wyko­
nywania onegoż, dla ubóstwa jednakże uie '% w 
stanie wykonywa,, rzemiosła swego samoistnie;

d) wykażą moralne zachowanie się świadeotwein, 
wydanem przez właściwy urząd parafialny, a za- 
twierdzonem we Lwowie i w Krakowie przez dy­
rekcję policyi, w innych zaś miejscowościach przez 
właściwego starostę powiatowego.

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział w losowa­
niu, mają najpóźniej czternaście dni przed losowa­
niem t. j. włącznie do dnia 5 lipca b. r. godziny 2 
po południu wnieść prośby do Wydziału krajowego 
we Lwowie z dołączeniem dowodów, iż posiadają 
warunki oznaczone, i z dołączeniem: metryki chrztu, 
świadectwa ukończonej nauki rzemiosła i uzdolnie­
nia do samodzielnego wyfcoLywania onegoż, stwier­
dzonego przez przełożonego odnośnej korporacyi (ce­
chu) i majst.a, u którego pracują, świadectwa ubó­
stwa i świadectwa morainośm.

Rrośby, które nadejdą do protokółu Wydziału kra­
jowego po terminie wyżej oznaczonym, uie będą u- 
względnione.

O przypnszczenin do ndei Jt i w losowaniu roz­
strzygać będzie komisya, złożona w myśl postano­
wień statutu fundacyjnego, która także przeprowa­
dzi losowanie.

Kandydatom, do losowania dopuszczonym, wydane 
zostaną karty Ibgitymacyjne, podpisane przez dwóch 
członków komieyi, zawierające numer porządkowy 
wykazu losowania, imię i nazwisko kmidydata, jaku 
też dzień odbyć się majacego losowania.

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie winni zgłosić 
się po swoją kartę 'egitymacyjuą osobiście w inagi- 
strsoio lwowskim i udzielić urzędnikowi, rozdającemu 
te karty, wyjaśnień potrzebnych celem sprawdzenia 
tożsamości osoby; cz“laaniey za4 zamieszkali po za 
Lwowem, mają w podamu wymienić osobę we Lwo­
wie zamieszkałą, która ich zastąpi przy odbiorze 
karty legitymacyjnej i przy losowaniu Karty legity­
macyjne rozdane zostaną w magistracie lwowskim 
w dniach 14 , 15 lf> i 17 lipca b. r., ostatniego 
dnia tylko do południa, a to w godzinach i w po­
rządku, jaki magistrat oznaczy i oznajmi

Kto w terminie oznaczonym nie odbierze karty 
legitymacyjnej, me będzie tego roku przypuszczonym 
do Los< wania.

Kto przy dawniejszych losowaniach uzysirał pre- 
minm, ten od udziału w tegorocznem losowaniu jest 
wykluczonym.

W dniu Jonowania, t. j. 19 lipca, odbędzie się w 
wowukiej katedrze obrządku łacińskiego nabożeń- 
two żałobue za duszę fundatora, na którem wszy­

te j do losowania przypuszczeni mają być .obecni.

D z i a i  e k o n o m i  r  * z  * u

Taryfa strefowa.
0. k. kolejowa dyrekeya ruchu w Krakowie do­

nosi co następu je:
Z anient 16 czerwca 1390 wchodzi w życie 

na szlakach c. k austriackich Kolei państwowych 
i na prywatnych kolejach, zostających pod za­
rządem tychże z wyjątkiem szlaków : Bóhm Lei- 
pa-Niemes, Ohodan-Ncudekj, Eibogen-Neusattel, 
Kaschiiz-Raaonitz, Nusle- Vrsovic-Modran-Polsche- 
i u l W urzmes, Kolei morawskiej zachuj niej, Oło 
rauniec-Cellechowitz, Yoklabruck-Karamer, Weis 
(HeiJiiig)-Ascb ioh, W itm ausdorf-Ebenfurth, Gleis- 
dorf-Weu. L w ó w - B e ł z c e ( T o m a s z ó w ) ,  ko-  
ł o m y j e k i c h  i b u k o w i ń s k i c h  k o l e i  l o ­
k a l n y c h ,  n o w a  t a r y f a  d l a  p r z e w o z u  o- 
s ó b  i p a k u n k ó w  na podstawie stref i zniżo­
nych cen jednostkowych, a mianowicie licząc za 
jazdę w I I I  klasie osobowym lub mięszanym po­
ciągiem 1 ct. za kilometr, za jazdę w U i I  kla­
sie podwójną i potrójną tęż cenę. Prźy pocią­
gach pospiesznych ceny ce o połowę si^ podwyż­
szają.

Przez zapłacenie należytośei za jazdę, nie na­
bywa podróżny obecnie praw a do bezpłatnego 
przewozu innego pńkunku, jak pakunku podręcz­
nego. Za każde 10 kilogramów pakunku i kilo­
m etr pobierań, się będzie łącznie ze stemplem 
Ó-2 centa. Wszelkie legitym acje do jazdy (także 
roczne i sezonowe), kupione przed 16 czerwca 
1890, a których ważność gaśnie dopiero po tyra 
dniu, za ważne uważać się będzie i po 16 czer­
wca r. b. W olną wagę pakunkową będzie się u- 
względuiai przy tych legitym&cyach w miarę do­
tychczasowej praktyki.

Marki wartościowo z pierwotnych i dodatko­
wych zeszytów będą przyjmować kasy osobowe 
także po 16 czerwca 1890, przez czas ważneści 
pojedynczych zeszytów

N a  w s z y s t k i c h  s t a c y a c h  kolei państwo­
wych przy oknach kasowych w y w i e s z o n e  
b ę d ą  t a b l i c e  s t r e f o w e  i c e n n i k i  b i l e ­
t ó w.

Z cennika natychmiast odczytać można, ile bi­
let każdej klasy do jakiejkolwiek bądź stacyi ko­
lei państwowych w Galicy? i bukowinie kosz­
tuje.

Tyle dyrekeya kolei państwowych. Ze swej 
strony dodajemy tutaj, że nowa taryfa strefowa 
polega na tej głównie zasadzie, tó za każdy kilo­
m etr przebytej podróży opłacać się będzie za 3
ki. 1 ct., za 2 ki. 2 c t, za 1 kl. 3 ct. Przy u-
żytóu pociągów pospiesznych opłata wynosi o 50
prc. drożej, a zatem 3 kl. 1 V, ct., 2 kl. 3 ct.,
1 ki. 4 1/ ,  ct. Na pierwszy rzut oka .wydawaćby 
się mogło, g iż Juryra yv -ten ap u ó b  ułożona, jest 
zupełnie pffjedynczą, nieprzedstawiającą żadnych 
trudności, przy obliczeniu należytośei, przypadają­
cej za przebytą przestrzeń. Tak jednak nie jest, 
gdyż z powyższą taryfą t. zw. centową, pozostaje 
w ścisłym zwiazkU w y fa  strefowa, czyli podział 
całej sieci kolei państwowych na strefy.

W edług pierwotnego projektu, przedstawionego 
Izbie poselskiej, ustanowiono lylko 13 stref, i 
już począwszy od 100 kiJometiów przestrzeni, 
wynosić miała każda dalsza strefa po 50 kilome­
trów. Obecnie przedstawia się nowy podział w 
gposob następujący: Pierwsze 5 stret obejmują 
każda po 10 kilometrów zatem razem 50 kilome­
trów. W drodze rozporządzenia gener. dyrekcyi 
rozszerzono jeszcze 1 strefę do 12 kim. włącznie. 
Następnie (i i 7 strefy, każda po 15 kim. tj. 
włącznie 80 kim.; 8 strefa 20 kim., tj. włącznie 
100 kim.; strefy 9, 10. 11 i 12 wynoszą po 25 
kim., tj. włącznie 200 kim.; następne strefy od 
13 do 28, obejmuje każda po 50 kim , tj. włącz­
nie 1000 kim. itd.

W edług nowej taryfy czasem wypadnie podróż 
drożej, czasem taniej. Mianowicie, jeżeli podróżny 
zamierza przebyć pewną przestrzeń, której zna­
czna część położoną jest w pewnej strefie, a nad­
to musi jeszcze przebyć jednę lub dwie stacye, 
należące już do następnej strefy płaci należytość 
za dwie strefy. Przykładowo rzecz się tak przed­
stawia : Ktoś ma przebyć przestrzeń 301 kim 
Otóż gdyby miał p rze jechać’ tylko 300 kim., za­
płaciłby 3 kl. 3 złr., ale za ten jeden pozostały 
kim. należący do następnej strefy musi uiścić na- 
leżytość za całą strefę, wynoszącą za 50 klin, 
50 ct.; zatem razem w 3 k l 3 złr. 50 ct., w 2

kl. uiści 7 złr., w 1 kl. zapiaci 10 złr. 50 ct. 
Oszczędny podróżny mógłby wprawdzie za pomo­
cą kombinacyi kilku stre f uzyskać pewne zniże­
nie ceny jazdy, ale postarano się temu zapo- 
biedz.

Karty roczne nędą i uadal wydawane, miano­
wicie roczna karta na wszystkie linie kolei pań­
stwowych, do których nowa taryfa ma zasloso- 
wanie, kosztować będzie I klasa kwotę 300 złr., 
I I  kl. 200 złr. I I I  ki. 100 złr. Również wyda­
wane będą także roczne karty na częściowe prze­
strzenie. Na odległość 50 kim., wynosić h d/.ie 
karta roczna I  kl. 92 złr., I I  kl. 69 złr., III kl. 
46 złr. Należytość ta zwiększa się stosunkowo o 
każdy kilometr następny.

Nadzwyczajne zniżenia jazdy będą miały za­
stosowanie  ̂ w następujących przypadkach: Ud 
dzieci niżej 2 lat, jadących w towarzystwie star­
szych osóh uie opłaca się żadnej należytośei, je ­
dnakowoż jedna starsza osoba może tylko 2 dzie­
ci wziąć ze so tą  bezpłatóie, za dalsze opłacie 
musi pc pół biletu. Za dzieci od 2 — 10 lat o- 
płacać się. będzie pół biletu. Uczniowie i uczen­
nice szKÓł publicznych, podróżujący w celu uczę­
szczania do szkoły, opłacać będą za legitymacyą. 
wystawioną tylko na przestrzeń najwyżej 50 ki­
lometrów, połowę należytośei. Toż samo robotni­
cy, *a legitym acją swych pracodawców, na prze- 
strz^ui 50 Kilometrów. — Również przy wię­
kszych przesyłkach robotników7, przynajmniej w 
liczbie dziesięciu i ponad 300 kilomąirów prze­
strzeni, opłacać się będzie tylko połowę należ j- 
tości

Najdotkliwiej jednaa da się* uczuć zniesienie 
wolnego pakunku, który dotychczas, do wysoko­
ści 25 kilogramów, był wolny od opłaty. Odtąd 
za każde 10 kilo pakunku i za każdy kilometr 
trzeba będzie uiścić 12 ct., najniższa należytość 
wyniesie 10 ct. Do pakunków będzie miała ró­
wnież zastosowanie nowa taryfa strefowa. Przy 
większej ilości pakunków i dalszej przestrzeni, na­
leżytość przewozowa od tychże będzie zatem dość 
znaczną.

Na każdej stacyi kolejowej będę wywieszone 
tablice z oznaczeniem staeyj, objętych pojedyn- 
czem? strefami, z oznaczeniem należytośei, przy­
padających za bi.ety strefowe. Nadto dowiaduje­
my się, że jen. dyrekeya kolei państwowych dla 
dogodności podróżnych wyda t. zw. książkę stre­
fową, czyli Kursbuch. z której jak najdokładniej 
będzie się można poinformować tak o strefach, 
jakoteż o cenie biletów.

Zoryentowame się w nowej taryfie jest nader 
ułatwione, gdyż każda strefa rozpoczyna się zaw­
sze liczyć od tej stacyi, z której następuje po­
dróż.

rego ustąpienie było koniecznem Zdaniem m ó­
wcy, Bisrnark nie może już nigdy powrócić do 
właazy, a dla sprawy powszechnego pokoju by­
łoby pożądanem, żeby w F r i e d r i c h s r u h e  
mniej się zajmowano polityką zagraniczną 

C etynit, 10 czerwca. Arcybiskup M i l i n o -  
w i c z powrócił z Rzymu zadowolony.

119 głosami przeciw 49 wniosek o przyznanie 
kobietom prawa zasiadania w radach hrabstw. Rząd 
oświadczył się przeciwko projektowi.

K  u m  t e l e g r a h e z i t e .
S T « .  g i e f d l z i a  w ! • < !  a ń a h : l a j

Dyrekeya poczt ogłasza: Na mocy rozporządze­
nia ministerstwa handlu z doia. 21 m ajt 1890 znosi 
sig z końcem czeiwca b. r. kasowe pizekazy, opie­
wające wyżej niż na 500 złr.

S p M l r z e i e n ł a  m e t e o t o l o g i e z a c
ępoaług obserwatoryum krakowskiego). 
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Telegramy „Nowej Reformy"

( le leyram y w łasne  „ Nowej R e fo rm y 1.)
ftiedeń, 10 czerwca. Frem dcnbłatt, omawhjąc 

expjse  m inistra Kalnoky‘ego, zapewnia, że kiero­
wnictwo ausiryackiej polityki zagranicznej spoczy­
wa w silnych rękach. N . fr .  P r . nazywa expo 
se znaczącą manifestacyą i pisze, że hr. Kalnoky 
rzadko przemawiał tak energicznie. Można stąd 
wnosić, że monarchia austro-węgierska nie uspo­
sobiona jest znosić dalej szalonych wybryków 
Serbii. Oierpiiwość Austryi wyczerpała sic. Po 
słowach Kalnoky’ego nastąpił ju t c z y n : rozpo­
rządzenie lir. B e t  h i e n a  w spiawie dowozu 
bydia z Serbii.

Wiedeń, 10 czerwca. Neue fr  Presse zamie­
szcza „doniesienie z Rzym u“, że k s i ą ż ę  b i ­
s k u p  D u n a j e w s k i ,  w b r e w  p o g ł o s k o m ,  
n i e  b ę d z i e  m i a n o w a n y  p r z y  o t r z y m a ­
n i u  k a p e l u s z a  k a r d y n a l s k i e g o  p r y ­
m a s e m  P o l s k i .

Berlin, 10 czerwca. W komisyi wojskowej 
oświadczył R i c k e r t ,  że lud ma teraz więcej 
zaufania do rządu, niż za czasów Bismarka, któ-

(Ti lc jru m y  B iu ra  kore«,jondmcyjnego.)

Wiedeń. 10 czerwca Sprawozdanie banku austro- 
węgier-kiogo za tydzień u b ie g łj : banknotów
w obie-n było za 389,784.0u0 złr., więcej o złr. 
4ii.(Wu niż w poprzednim tygodniu; zapasu k ru ­
szcowego było 242,011.000 złr., więcej o 33.000 
7.11 , w poi-lfelu wekslowym było za 140,598.000 
złr , więcej o 109.000 złr, w lombardzie było za 
18,u 15.000 złr.. więcej o 541.000 zł1*.; bankno­
tów uieopodatkowanych było za 54,424.000 złr. 
mniej o 692.000 złr

Wiedeń, 10 czerwca. Arcyksiązę F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d  z księciem Miguel Brcgan- 
za, księciem Iserburgiem  i innymi towarzyszami 
swej podróży po północnych Niemczech wyje­
chał teraz dc Paryża. Słychać, ie  z Paryża uda 
sLę do Angin, a następnie do Irian d ji.

Wiedeń, 10 czerwca. W szystkie dzienniki z jak 
największem zadowoleniem omawiają oświadczenia 
Kalnokyego, zwłaszcza ustępy, dotyczące Serbii. 
Fremdenblatt oświadcza, że gabinet wiedeński uie 
rości pretensyi do monopolu na sympatyc Serti., 
ani też oie przywiązuje zbyt wielkiej wagi do 
utraty t jc h  Sjmpatyj, oczekuje tylko wyiaźniej- 
szego stwierdzenia czynem, że Serbia chce pielę­
gnować nadal te dobro stosunki z Austryą, które 
mają dla Serbii niezmierną wagę. W podobnym 
duchu, tylko z większą jeszcze stanowczością, prze­
mawia Neue F r. Presse. zaznaczając przytera 
świetne powodzenie Kalnokyego i nadmieniając, 
że yo iein oxposć wiecej jeszcze wzrosła pewność 
pokoju.

Budapeszt, 10 czerwca. Dziennik urzędowy 
obwieści! rozporządzenie m inistra roiaieżwa, z a- 
k a i u j ą c e  w p u s z c z a ć 1 n i e r o g a c i z n ę  z e  
S e r b i i ,  jeżeli się znajdzie w trzodzie przew o­
żonej choćby jedna chora sztuka, a llo  nawet 
zdrowa, ale rumuńskiego pochodzenia.

Budapeszt, 10 czerwca. W delegacyi węgiei- 
skiej w komisyi członków Izby wyższej p rzem a­
wiał m inister wojny o ogóinem położeniu polity- 
cznem, które wpływało na ułożenie budżetu m i­
nisterstw a wojny. M inister oświadcza z żalem 
że wymagania ua wojsko obecnie zredukować się 
m<- dadzą.

Początkowo nawet żądał on wyższych kredy­
tów, ale ze względu na położenie finansowe pań­
stwa zmniejszył swoje wymagania. To, co się 
daje, to jest właściwie tylko łataniną. Potrzeby 
są niezliczone, środki, któremi rozporządzamy, o- 
graniczone.

W  p-zedłożonym budżecie położono tylko fun­
damenta, na których w p r z y s z ł y m  r o k u  
t r z e b a  b ę d z i e  d a l e j  b u d o w a ć .  Z n a c z ­
n e  p o d w y ż s z e n i e  w y d a t k ó w  n i e  d a  
s i ę  u n i k n ą ć ,  a prawdopodobnie trzeba będzie 
zastanowić się także nad kwestyą powiększenia 
l i c z b y  w o j s k a  p o d c z a s  p o k o j u .

Cały świat wysila się na podniesienie siły 
zbrojnej; w tej mierze Austro-\Vęgry nie mogą 
pozostawać w tyle za iunem i, chociaż nie są 
zdolne do takiego natężenia, jakie widać naprzy- 
kłać w Niemczech. Prztdróżony budżet jest osta­
teczną najniższą granicą, poniżej której mówca 
zmść nie może.

Opawa, 10 czerwca. W Beneszowie powstały 
wczoraj wieczorem rozruchy robotnicze. Tłumy 
robotników przebiegały miasto — pow /tłukauc 
szyby w mieszkaniach fabrykantów i usiłowano 
wtargnąć do domu w celu uwoinieifia jednego 
z aresztowanych, czemu żaudarmeyya przeszko­
dziła. W ysiano wojsko na miejsce rozruchów w 
nocy — dz.s przed południem panow ał spokój.

Berlin, 10 czerwca Rada związkowa uchwaliła 
postawie cesarzowi W i l h e l m o w i  I. pomnik 
narodowy w postaci jeźdźca na koniu ua ,e- 
dnym z placów w Berlinie.

Berlin, 10 czerwca. W komisyi wojskowej o- 
świadczył kanclerz Caprivi, że niesłusznem jest 
twierdzenie prasy które b rzm i: „inamy teraz woj­
skowego kanclerza, nie będzie przeto końca żąda­
niom kredytów wojskowych". C a p n v i  twierdzi, 
że jest wykonawcą planu, mz pierwej aprobowanego 
przez jego wielkiego poprzednika Co do kwestyi 
ustanawiania rocznej siły prezencyji ej, oświadczył 
kanclerz, iż rada związkowa nie wyraziła jeszcze 
w tej sprawie swej opinii: możnaby zatem na­
dać odnośnym życzeniom formę rezolucyi.

B e n n i g s e n  i W i n d b o r & t  znajdują, ii  
skutkiem oświadczenia kanclerza sytuacya w po­
myślny sposób się wyjaśniła. L i e b k n e e l i t  
oświadcza w imieniu swego stronnictwa, że ob­
staje nadal przy dotychczasowem odpornem sta­
nowisku wobec kredytów wojskowych.

Berlin, 10 czerwca. Członek paWamentu W e- 
d e l l  um arł na  apopleksyę, będąc n» obiedzie a 
ministra Boettichera,

Londyn, 10 czerwca. Izba lordów odrzuciła

Hun w wal.
dnia 10 csierwca 189C roku.’ uastr.

złr. Lt.
ZjedLoczoay dług w papierach . . . 89 05
Zjednoczony dług w srebrze . . . 90 oO
Austryacka renta z ł o t a ....................... 109 50
5% adstryacka renta (marcowa) . 101 35
A kcje banku austro-węgiersk.egc . 967 —
Akcye kredytowo . . 306 25
Io n d y n  .................................................... 118 90
Srebro ......................................................... --- —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 32V,
Dukaty ausii-yaokwi . . . . 6 55
Banknoty banku uiemiec. za luO m. 57 4 2 ‘/,

Odpowiedzialny B ed a ja o r:
I r r .  A d a m  A  m y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o A s k l .
— — ■— J

hubryica „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cyi, która le i  iadnej wipuwiedzialnuici za nią 
niu przyjmuje.

N A D E S Ł A N I*

Wieloletnie dnii^jpdczenie. W wysiadkach y jt-  
bionago trawienia i braku apetytu, pi ze walnie przy 
wszystkich cierpieniach JL? dostarczaj? i za­
pewniają prawdziwe proi ztó sejdlickie Mulit*,, jak 
zadem inny i t  lak, f - ł a f .  "  \ —m m Jijyn  W ędek 
i czyszcząc kro w Ceaa pudełka 1 złr.

Codziennie rousyu za pobraniem pocztów win A. 
MOLL, apteaarz i c. k. dostawca nadworny Wie­
deń Tuchlanoen Nr. 9 Upnszc się w składach 
m ateriałów w aptekach i handlach na prowincji, 
iąoać wyrainie preparatów Moila z marką o- 
slinilMi I podpisem Główne składy w Galicyi 
zin^dają się u firm podanych w części iuseratowej 
diiiiejez go numeru na ostatniej stronnicy. (207)

D r .  K a z i u i e n  K e a t z y ń r k l
b sekandaryusz szpitali wiedeńskich, ordynują poatąwszy 

c i  ania i Czerwca (i09C 1 -2) 
w  ■ ■ c a a w r a i w s

R o z k ł a d  j n z d y
pociągów csoDewycb n i  d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według 2 t>ya>~ii kra­

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1890.

Odchodzą l  Krakowa:
R e n o .

Do W iednia: osobowy godz. 5 min. 59 — zu rje riz i
gods. 7 min 17

Do Lwowa. mięizany g idz 6 min. lu  - kuryers^i
godz. 8 min. 3 — osobowy gods.. lQ luin 50.
- Do B enarkl: m a z a n y  godz. 9 min. 22.

De Lnadenburga . Włodhlit: o.»b«wy $odr. ,9 min. 47.
De Wieliczki: mi(szaay „oaz 11 min. 19.
Do V M ronwy: o sobow goaz. 5 min. 59 i godz. 9 

min. 47.

Po południu.
Do Bep&rki i Oiwlęolma: osobowy godz l min. 27.
Do Wtednie : ocobowy godz. 3 min. 27 — kuryerski

god> 9 min. 59.
us W arszawy I O iu ięcim a: osoLoc.-y godi 6 min. 57.
Do bonark i: mięszany godz. 7 min. 17.
Do Lwcwa: ©w bo wy iO nu*. 47.

Przychodzą, do crakow r:
R a n o .

Z B onarki: m.ęszany godz. 6 min. 24 i godz. 10 
min. 59.

ze  Lwowa: o.obowy godz > min. U«.
Z Oewiąoima : osobo .zy godz: 7 miń. 27.
Z W iernie: kuryerski godz 7 min. 47 — osobowy godz. 

10  min. 8.
Z Wai ozuw y: kuryerski godz. 7 miiv 47.

Po południu.
Ze Lwoyia : osobowy godz. 2 lun  36 i go ix. C min. 4, 

kuryerski gedz. 9 min. 42.
Z B onarki: miguzeuj godz. 4 min. 26.
Z Lunb,inburgr i z Warszawy osobowj godc. 6 m. 22
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 39.
Z Wiodela: kuryerski godz 9 min- 3 — osobowy godz. 

10 min. 4.

Aa przystanku Kwlercyniec.
Odchodzą.

bo l m iarki; migszany goaz. 9 min. 37 rano, godi 2 
mio 4J po południu i godz. 7 min. 31 po południu

Przychodzą.
Z Boaark migszauy godz 3 min. 10 reno, godz 10 

mia. '-5 rauo i goaz. 4 min 11 po południu.

B r > k 6 w , d m l»  10 6 .
(Bm bielącego kuponu.)

Bubła papierowe . .  za 100 rubli
MarL niemieckie za 100 mar.
/ ) 4 o  frwąkńwka z ł o t e ...........................
6‘/„ t* iyozkii bajow a galic. za złr. 100 

lożyceka kiajuwa waha. za złr. 100 
5'/o Obligaeye indemn. gal. la  złr. 100 k. m. 
■5 ,°L  Uskr tnU r Banka kraj. za zlr. IOb 

-,c, CiiUgi ^ )miiualne , „ . I Kmii
i° l0 Ijzty  zasUiwne Tow kred ziem.

- - .  II But
4V / .  » - -

ołacą żąaajt*

Banku hip. z prein. 10C/0 
„ „ zwr. za 40 lat

,  Król. Pol. za rubli 100 
>0 widne....................................100

L * 4 w ,  d n i a  7 /0 . 
ibes bieżącego LuponL.j

A»ey( Banku hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
6*J,( Lisi. zast. -Tam;u hipot. gal. za złr loO 

I isty zast Ban„u kraj. za złr. 100 
>‘i„ Listy zast Tow. kred. ziem, za złr. 100 
t 1/, •/, * ’ .  r 100

r ,  v r okt. 56 złr. lOli 
i°/0 Obligaeyę ud-non. gaiic. za zł. 10<i m.. k. 
5°/0 Oblig. komur,. Ranku kraj. z* złr. 100 

I Oblig aeye poiyezki graj za złr 100

134
57 

9 30 
104 25, 

,1 75 
104 25
96 50 

1UO 25
97 15 
94 O)

100 -  
100 26 
•Ki 50 

1U1 25 
»3 —
88 25

303 — 
101 30qn _
.1011 701 
100 1F> 
95 

104 10 
100 75 
98 10

13& 25 
58 --  

9 40 
106 -  
98 75 

10Ó 50 
50 

101 50 
98 50 
93 5C 

10.1 -
101 25 
107 50
102 25 

*4 50 
89 75

306 — 
102 —

99 7< 
101 40
100 8J 
95 7

104 -*0

98 81

W a r s z a w a ,  ń u i a  9 /0 .
(Bez bieżącego k r pat u.)

<57. tóJty w  tawue. z r. 1869 za rubli 
4 o Listy likwidacyine , *a rubli 
5° „ Listy sast. WarsziAfc- r Bi___
1°} • - mi Em .:  :

5 /o - . „ ITąĘtói. .3 ,,

W i e d e ń ,  d n i a  9  6 ,
0 b 11 b I dł ut ;  u p t n t t w s

tbez bieżącego kupona.)

piucij

100 95 40
100 90 40
100 99 55
100 96 75
100 94 75
100 94 25

ŻifO.UJo,

57.
57.

f To
m
57,«7,

B cntaau.tr. papier.
.  « srebriia
» » zrota

- „ u .  papier, nowa
4‘ ?, Losy r r. i 854 na 250 z łi.
57 . „ t r  1860 na ŁOO złr.

% r. 1860 na 100 im  
i r  >864 nez Pt .;ała 
* r. 1864 be* prą

za złr. 
za zh  
za złr. 
za złr

/A
. za 
. za 

za
. 7.r«

100
100
100
100
100
100
100
100
1UO

Obligaoye kereny węyleraklel.
U L  Kenta złota . .  sa z ł i .
57„ Ren*a papierowa . . .  za w ,  
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł.
Pjzyezks prein. w^g. po JOO z,'. „
Pożyczsa prem węg. po 50 zł.
1-7, Losy OifańfcgieiTheiss-BegA ,

100
100
100
100
100
lOu

89
90

1U9
101
’3
140
144
176
176

10
C
50
30
74

50

99 80 
113 40 
138 10 
137 2 
1*7 -

89
90 

109 
101 
134 
?40 
145 
176 
1"6

30

Obllgaoye leduaulzaoyjne.
. . z? 00 m.k.
. . za 100 m.k.
. . za 100 m.k.
. . za 100 złr.

57o Obi. ina. alioj ■ 
5J/0 Obi. ind Buków. 
570 Obi. iud. Siedm. 
4°/0 Obi ind. W igier

10C
108

100

Listy tasiuw ie.
41/i7o uoden-Credit allgem. ost. za zh. 100 
3l ,0 Boden-Oredit allg «b.. z pr. za złr 100
i>7 Panku hip. gal. ", 10®/0 pr. s» złi 100)107
5*j0 Bal ku hip. g J. 40-latnie za złr. 100 101
57 0 Gal. Tow kred siem. stare za złr. 100
4 °/0 Gal. Tow. kr >d. ziem. okr. 41 złr,
41/,°/o Ga! Tow. kred. ziem. okr. -52 złr.

55  4-,b°/< Bang giajowp iralicyjeki za złr.
-  5°/, Bank kraj. obi. komunalne zł złr.

4 1/i°/o Ban u austru-w^giersk. ta  złr
4°/0 oauku anstro-węgierskiego za J r
4 C?C Ranku hip. węg. i  premią aa złr. 100 110

o s y .

100
114
138
138
127

70 
50 
75 
40
55 I50j L
50 Rudapesr. losy Barylil

JLedytowe austr.
O.ary ......................
4 °/0 Tow. źegl. Dup
Krakowskie . . na
ufner ^miasts Budy? na
Czerwonego Krzyza anutr. na
Gzerv.. Krzyza węgierskie na

bu BuJol a . . . .  na
50 Stanisławom ekia s . . na

100
100
100
100
100

płaei| | tąaają

104 25 
101 BO 
104 —
89 10

76

100 94
100
9P

100
101
100

105 25
105 3<)
106 
fl» 79

101 25
106 BO
107 50 
lOi —( 
101 50

OiMala
d p i, .

6- -  
5- — 
ie  — 
io — 
21—  
3 0 - -  
39-80. 
12

50 
50 
90 
20 101 

99 60.

5ojl02 -  i  
201100 80 
50111 -

U i y i  baukewc
Jiglr b a n k .......................... nu 20(

B u j re<ein Wiener . . nu 10C 
Krsdyt d a handlu i przem. na 160 
KranitlMDk w(g. alig«Ł. aa 20( 
(Jaju BanL K. eneozny nr iOO 
Laenderbank ua 1 0f<
AiMtro-wegiersH . . na 600
Olioubauk . na 100

m  155 90 
z ł r j l21 
Ar. 306 75 
słrJ  ,»3 50
złr.(302 -  

6 KU!

156 50 
21 &0 

307 2i» 
44 —

307 -
137 —

h u
bte

AKoys kote'ewe.

40

5 złr. 
na 100 złr. 
na 4o złr. 
ua 100 sAr. 
ua 20 zrr 

40 złr. 
10  złr 
5 /-łr 

T? Złr. 
t l i  rfr

na w. a j 7 
w. a ll&5 
m. k. oi
W i  M ' i i
w. a.| 23 
w. a.j — 
w. z.) 18 
sv. a : 12 
w. ró 19 
w J  27

7 90, 
186 -
59 4b 

127 - |  
23 50 
62 - }  
19 M  
IS — 

50* 20 50
i n  -

16-87|2egiLga na Dnuaju . 
117-25 Ferdynanda Półocan. 

7,3f[Karoia Ludwika . .
7'94|Koszy eko-Boguu,. naki d

13-40;Lwowako-Czeruiew.
]7 fr jStaMłseisunbahu . .

1 fr TjoMbordy (3udba!iQ)

)•

na 5łXl 
o* 1050 

r,» 210  
oa 200 
ua 2 W 
ua 200 
u* 200

J t.
złr.
złr
ttr
rłr
złr
zł:

a& -
o

198 -  
168 7b| 
23k 
329 75 
14’, —

W a I
Dukaty pełne waża*
20-to FrankiwU,
*ii-to Markówki
^ół-Im peijały ros pełne ważne 
Fumy szt,K,'ingi 
.sankuoty wJosttie 
jiuble papierowe . . .

sa saiuk  ̂
ia aaiek*

**tuk ;
U. s/tu .ę
»,a est»Xę
/,> r«Tk 
10

5 55 
» 30 

11 46

u  6«>i 
*6

25

141 —
ł7 7 r— 
139 -
169 75 

SO 
230 75 
141 bO

00*33

I 58 
T 3’ 

11 4 *

I I  76 
4L 10

134 7dt8b 25

i

A U G U S T  B A € Z ¥ A S K I
X o m x s o w y ,  ' t s n r m J i a m y

U  K im k s w ls ,  R r u u k  ( H « c y  n r *  U  U W r  A - M

Kupuje i sprzedaje, kak na raen^nek własay, jak i w drodze kom isowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, es<ontuje i realiząje wylosowane efekta i kupony, wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w  Awrtrjri i za^r/ani«ą; przyjmuje złetenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze rui warunkami
A u s k u t l  i l t c s s i *  s p r a w l a t y t  s a ł u t u l a  m ą  f d w r u t u ą  n a t i l ą .



4 Nr. 131. N O W A  R E F O R M A . Etatów, 11 Czerwca 189Ó.

Dawny. dobrv i świetnie :dący

interes goiarski i fryzyerski
renomowany w zakresie rwan:a zębów 
i chirurgii, jest natychm iast, z powodu 
zaniocLania interesu przez posiadacza, 
do po*bjrcl~. 14*9 1 3

Adres w Adm iu. „N. E elorm y1-

Młodszy dziennikarz
ze sposobem pisma narodowym i humo­
rystycznym. jest poszukiwany przy 
secie tygodniowej popularnej 

bes tendeneyi. 1 4 3 0  1 j 
Oferty pod literami O- O. U. do 

Adm.n „N. Eeformy".

Kasyno miejskie we Lwowie
poszukuje

restauratora
.itóryby objął restauracyę kasynową n a  k a t  

i r z j  o a  1 s i e r p n i a  1 8 v u  r ę k u .
0  bliższych warunkach dowiedzieć _ję m.żua 

w kanceiaryi kasyna miejskiego najp i/n iej do 
20 czerwca 6. r  1455 1 3

24d ą f f n l e k i  r o c z n i e !
Co miesiąc jeano do trzech ciągnień! 2  ciągnienia j u i  1 6  czerwca. 
3% ziemskie kredytowe losy: główna wygrana 5 0 .0 0 0  sir.; Jó-sziv 
losy: główna wygrana 1 0 .0 0 0  sir.; 1 lipca: Węgierskie czerwonego 

krzyża losy główna wygrana 1 5 .0 0 0  sir.
Sztuka

Razem

j* o: •* !u

sir.

zkemskt kredytowy los. 
austryacki czerwonego k rzy ia  los. 
węgierski czerwonego k rzy ia  los. 
wlobki czerwonego k rzy ia  los.
Budowy bazyliki los. 
serbski tabaczny los.
J6-szIv los.
losów oddaję w a 6  miesięcznych ratach po 6  

Zleoenia na tę .fiarująca nadzwyczaj wielkie nadzieje a możliwie najtaniej obliczoną 
grapę losów za poprzidn.jm  przystaniem pierwszej raty, która n a t y c h m i a s t  zapewnia 
prav.o gry na fljzystkie ciągnienia, najwygodniej za przekazem pocztowym, albo pobraniem, 
jak długo n.ó, zapas losów wystarczy punktualnie uskuteczniam.

Listy 'lągn ień  po każdem ciągnieniu, kalendarz losowy za rok 1 8 9 0  .  jak również 
prospekta moich innyeh grup losowych gratis i franco. 1448 1 2

Wiener Wechsler- und Lombard-Ge&cnaft

A. Gutfeld, Wien, I., Wipplingerstrasse 27.

Restauracya „Czermak“.

i o >z lask i. parasole, flakony i słoiki 
w drzewie, kubki i rezerwoary gumowe, 
rękawiczki niciane i jedwabne, elastyka 
na podwiązki, bielizna Dra Jagera letnia 
i zimowa, pantofelki, paski gurtowe, 
skórkowe i jeowaone, przynory do tua- 

lety i bo podroży 1439 1 o 
w największym wyborze poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Cenniki u» żądanie franoo.

Obstaiunki sa .a ie jseo u te  odw rotnie.

Majątek ziemski Mydlniki
położony o trzy ćwierci mili od Krako­
wa, przy kolei i szosie, w bardzo pię­
knem położeniu, z nowym domem i an ­
gielskim ogrodem, jeet z wolnej rę­

k i do sprzedania.
Bliższa wiadomość u właścicielki: Kra­

ków, ulica św. Jana, L. 12. 1 4 5 4  1 3

Zarząd
pierwszej tarnowskiej fabryki,

wyrobów glinianych
i pieców kaflowych

Konstantego Jaw orsk iego
w  T a r n o w i e  1456 1 3

zuw.adamia niniejszem P. T Publiczność 
iż komisową sprzedaż swych wyrobów 
powierzył na Kraków i okolicę panu

Wiktorowi Lublinerowi,
właścicielowi kamieniołomów i przedsię­
biorcy, zamieszkałemu w Podgórzu.

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

m e b l e
w dubrym stanie, przy ulicy Kolejowej. 
L. 13, na parterze, z lewej strony. 

Oglądać można rodzień od godz. 11. 
1450 1 s

Nimejszem mamy zaszczyt uwiadumić, 
że nasze rozpowszechnione i z do­
broci znane

PIWA
1328 5 Ol-k o to :

P O R T E K , I L E ,
oraz nowe

Szampańskie
(M ousseui Maerzen), naitepszej jakości 
eiportow e, z najczyściejszych sk ładni­
ków wyrobione, odpowiednie szczegól­
niej dla rekonwalescentów, którym  PP. 
Lekarze po ciężkich cierpieniacL żołąd­
kowych dla wzm ocnienia piwo przepisują; 
ą do nabycia w oryginalnych butel­

kach w K ładach nanalow ych p p .- 
P. Jadowski, ulica Grodzka,
W Konopnicki, ulica D ługa,
J. Kosz, ulica Grodzka,
J. Kulczyński, ulica Floryanska,
A. Liebeskind, ulica Fle-yańbka,
8. E. LoefFler, ulica Mostowa,
W. MikuszewskiŁZegadłowicz, >1 Eynek, 
Michał Muchowicz, ulica Zwierzyniecka. 
M. Schlesinger, w Podgórzu.
Wiktor Schuh, w Podgórzu,
Jan Strycharski, ulica Długa,
J. Szklar czy k ut.ua Szczepańska.

Browaru R c y k ś ^ a ll l i r a c l i t a
w Źywou.

m Tylko jeszcze krotki czas. £5
Na Płaca Dietla

Eenoiu ScHildta
wiedeński 

ulu błony

Teatr małp i psów.
We środę Ił czerwca o g. 5 popołudniu 

W i e l k i e  1309 12 O

oia t t i  i lim  Mówienie
po zniżonych eenaeh.

Dz «. 1 płacą : Miejsce zamknięte 30 ct., 
I miejsce 2G c., II m. 10 c., Galerya 5 c. 

Wie Ciór o godzinie 8

Wielkie Galowa Przedstawienia.

\ r i f  g  ś r o d ę  a m a  1 1  c z e r w c a  To. r .
o d b ę d z ie  s ię

W i e c z ó r  U u z y k a l n j .
Program złożony z utworów najcelniejszych kompozytorów wykona

m u z y k a  w o js k o w a .  928 5

W s t ę p  3 0  c t .  —  P o c z ą t e k  o  g o d z .  7  w i e e n ó r .

1 hsj tru zuze zapuszczenie posadzek.

>4
Ł
«
U
e■»
o
4

JS«
n
5  

•M 
9 
h

i
P r a w d z i w a

iDRitTiin farba pointa
do zaprawy posadzek

z fabryki lakierów i farb
KRZYSZTOFA SCHRAMMA

w Wiedniu, Offenbach n|Menem, Berlinie.
Z aloiona w r. 1837. — Prem iow ana w Londynie 1863.

Do nabycia w Krakowie w w szystkich lepszych handlach ki lo 
nialnych i u J . Strycharskiego, ul. Długa. 1327 4 12

T Prędko schnące, z św ietnym  połyskiem .

f fA R S M S K A  PRACOWNIA G O R S E M
krojów paryskloh

pod firmą „a la Sirenne", Kraków, ul, Grodzka, 31.
Mam zaszczyt poleoić JW . i W. F.n.om:

Gorsety fiszbinowe. — Gorsety hygibniczne na włosiu. 
Gorsety i szelki dla dzieci do p ro s t pr trzymania się. 
Gorsety męskie do konnej jazdy I do śpiewu.
Paoy „■* osób cierpiących i t. p.
Pracownia moja zawsze zaopatr//ona jest w wielki wybór gor­

setów gotowych z najlepszych materyałów i dodatków francuskich. 
Przyjmuję również obstalunki w miejscu, a także z prowinoyi. które 
wykonuję w oiągu 24 gadzia, zapewo.iająo akuratue i sumienne wy­
kończenie. Studynjąc naukę krojów żeor.tyoznie i praktycznie, oraz 
po długoletniej samodzielnej praoy w Warszawie i stem w możności 
zadosyć uczynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 
na firmę. Z uszanowaniem

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne“ 
1403 2 10  K r a k ó w ,  u l i c a  O r o d z s k a  , L .  3 1 .

UWAGA, rui fncowni urz|dzUim dli dogodności JW. Pań gabinet do przymierzania i pasowania.

C. i k. w yj. uprz. F a b r y k i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Graben, , G,
d o s t i A i r o z a J zal ł i i  m jiH iriii u z n a d i M

Maszyny do prania
(Pateat Strakcsch 

& Boner).

Wyciskacze,
Magle,

Przyrządy
do prasowa nia

itd.

M ięcia tafcie
automatyczne.

Piece HeiiliieroTSIne
pojedynczo, a pięknie wykonane.

Pitni Saplatory,
Calorifery,

Przyrządy
m i t M i e .  ; 

O p u a .  central,
Sprzed *ź pod gwaraneyą. — Cenniki illuitrowane, darmo i opłatnie. 816 20 104

Najlepsze
ochrona

pueoiw
zalewom,

przeciw
szczurom,

przeciw
wyziewom.

Wiihrend der Dauer der A l l g e m e i n e u  l a n d  u n d  f o r e i w i r t h e c h a f t l i c l i e u
A n u s t e l l u n g  l n  W i e n — i4 . Mai bis 15. Ocfober ev. bis 1 lNovember 1890 erscucint

eine besondere

Land- und fo rs tw ir th sc h a ft lio h  e

A n ^ te lln n g i - Z eitung.
Officieiles Organ des General-Comite’s der Allgemeinen land- und 

forstwirthschaftlichen Aussteitung in Wien 1890.
Unter Mitw.rkung zahlreichcr und nervorrageuder Mitarbeiter ans allen Zweigen der Jand- 

und Forstwirthsehaft und der land- und forstwirthschaftlichen Industrie.
K e d ig ir t  von H ugo 11. H itschm anii.

•lede fW o c b e  erscheint in eleganter Ausstattung eine reich illustrirte Vummer in 
GTOss-Folio im Umfange von 12—16 Seiten. lu  jeder Ntunmer erscheinen zahlreiche A h -  
b i l d u u g e n  so die Piane der Ausstellung iu der Rotundę uad im Ausstellungsparke, 
Abbildungen ailer herv irrageudeu fiauten, uamcnili^h auch der einzelnen Pawillons und 
herv,,rragenden Ausstellungsjrrnppen. der priimiirten Thiere, Maschiuen, Gerathe etc . alle 
■ n ic i f e l l r . i l  h a m l n i b c h u n g e n  iiber di Ernffuung, die E n trittsp reise  etc., d is  
P r o g r a u t h i  der Ansstellung, die jeweiiigeu Tagesprogratauie, die Programme der (vor- 
iaufig viersig) teuiporiiren Aussteilimgen, der stattfindenden Preinmelken Zugprufiingeu und 
aer versehiedenen andereu vergleichcuden Priifungen, dei hippis łben Fcste, des internatio- 
n!.,.an land- und forstwuthschaftlichfen Oongresses der versehiedemen Kzcursionen etc. sowie 
zahlreiohe g r ó s e r i  e  u n d  k l f e i n e r e  A u f s f i t z e  iiber d ie  uiu.zelucn Gruppen, die 
CollectiT-uud 'Einzel-Ansatellungen, B e r i c l i t e  iiber die vorangefiihrten Verau.staltungen 
aller Art, den Congress und die Eicursioneu, zahlreieae k l e i m f e r e  N o i iz f e u  iiber die 
interessante Vorkommnisae auf und die Freąuenz der A asstellun ;; weiters eiu reichhaltiges 
F f e u i l l f e to n ,  ein F t t l i r e r  d u r c h  W i e n  fur die fremden. Besuedier, ein V e r f f n d -  
g u n g s ^ z c i g e r  und D m i e n  a n d e r e r  A r t ,  welche d.en Auasiellor und den lle- 
gucher derselbeu, sei er Fachmanu oder Laie, interessiren.

P r f l u u m e r a t i o n s p r e i s  fur die Zeit vom 14. Mai his la . Outober ev. 1. No- 
vember (ca. 2 a Nummeruj fiir Oesterreieh-Uagarn fl. 5, fur das. Deutscibe Reich fi. 5- 50, 
fiir das iibrige Ausiand fi. 6. E i n m e l n e  N u m i u e r n ,  welche Lei Adininlstration. daun 
im eigenea i »villou und bei Losrerkauferianen auf dem Ansstiillungsplatze, sowie in deu 
Zeituugsv irschleu »en zu haben sein werdeu, kosten 20 kr., W a m m e l i n a p p e u  i * n -  
g l e l c l i  E i n b a n d d f e c k f e n )  fi. 1, A n n a n c e n  pro Spalta und Milimeter 5 kr.

Adaninlatration der
^Land- und forstwirthschaftlichen Ausstellungs Zeitung

W l » n ,  S o m l n l k s u z e r b s z m t o l  B . 1277 2 2

Przyrząd do kopiowania (Autocopistj.
Najszybsze i najtańsze pomnażanie

p ism a« n u t, ljdu nk ów , planów i totografij. — lico a a o w n y  
<HIa każdego biura. — Należy żądać dokładnego prospektu i próbek, kt ó­

re wysyła darmo i opłatnie

B roem er-E lm erhausen  & Reich
W ied eń , I . ,  W a llflsch g a sse , 3. 989 5 O

Zastępca d'a Krakowa: Firma „Lux“ (Dr E Dunin Borkowski) Kraków, Zacisze, 5 i 7

Najlepszy, najtańszy najpewn. i najdawn.

środek nawozowy
pod buraki, chmiel, wino, ziem niaki, len, jarzyn y, 

jak  ogółowo pod wszystkie ziem iopłody
w każdym g,atunk" ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami z n a k o ­
m i t y c h  p o w a g  r o l n i c z y c h ,  j e s t  ś c i ś l e  p o r ę c z o n y  c o  d o  s w y c h  i s k ła -  
d m k d w  o r g a n i c z n y c h  jak a z o t ,  k w a s  f o s f o r o w y ,  k a l i ,  obok 60% organ.

substanoyj i w każdej ilości szybko do utrzymania 1180 29 66
skonoentrowany nawóz toydlęoy

(Engrais ac boeuf) z pierwszej c. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryk! skoncentrował, ipo 
nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinderdiingers) w Te.neszwarzi I Aradzie (Briider Saxl). 
C e u t r a l h u r e a u : W ie u ,  U L ,  B e n u w t o g ,  N r .  8 0  P ,  gdzie wszelkie koreypon- 

deneye nadsyłać należy. Próbki i broszury d*.imo i oplamię. "W

Ufolla Proszki Seidlickie

A i g j p f

Tyiko prawflzpwe,
jeżeli uł eiytieoie tsżdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . K o l i .
Trwały i pewny skutek ty eh 

proszków w uajuporczywszyć i 
cierpieniach iołądkr i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieuin , zgadz 3 i eh. oni- 
cznśi i zapkrcin stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych ohorobach kobiecyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie.§ t b z e ż e i

jPO“ Fałszywe wyroby będą sądowsie śolganr, W l  
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do skumeznego opatrywania gośćca, reumityziuu, wszelkiego rodzaiu bólów 
uzłuiików i sparaliżować, bolu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranao ^„^u.cniaen . - -">dach. W c w n ę tk - z n i e  c wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 

tauh, koiKaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem oO centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron­

ną A . M O L L A  i zamknięte plombą ołowianą A . M O L L .

LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B o r g o n  ( w  B T o r w t g f l l .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środok w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i p k u c ,  
przeciw s k r o f h ł o n i ,  w y s y p k o m  s K o r u y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o ł A w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego oiiżywienia wąUyoh dzieui. 808 24 62
Ze wszystkich w handlach znajdującyoh się gatunxów jedynio odpowiedni do leczniozego użytku. 

F l a s z i a a  z. o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
L p raeza  sie  P. T. Publiczność w y ra źn ie  ią d a ć  p rep a ra tó w  M O L L A  i  U ty lk o  

te  p rsy jin o w a ć , k tó re  o p a trzon e  są  m o ja  m a rk ą  och ron n ą  i  podpisem ,.
S kłady u trzym ują w K l.A lC O W lt! aptekarze : W. ltedyk , J .  Sied ock i, K. G ralew ski , K. W isz- 

iiiewski, handla : 8t. Keintuch, M. Ja w o rn ic k i; w BIAŁY E. Kolor, apt.; w BRODACI! M. K u la k , W, 
Lundeshorg, apt.; w GUKAHUMOKA K. Botezat, apt.; w JA RO SŁA W IU  J . W isłock i, apt., i J .  Rohin , 
apt.; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, apt.; wo L W O W IE  J . Beiser, apt., 8. Rueker, apt.; w NOWYM bĄCZU 
W. F ilipek , apt., i Kostorkiewicz w dow a; w NOWYM TARGU C. L a u r ; w PRZEM YŚLU F. Nahlik; 
apt.; w R ZESZO W IE A. K arpiński, apt., C. Schaittor i Sp., W. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wy- 
soczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. Strzoinecki, apt.; w TA R N O PO LU  F. Jam rogiew icz , apt.; 
w TA R N O W IE W. Miildner i Spóika , F_ LeszcsyńMki , H- W inrzycki , St. Paw łow ski, apt., T . Scharff. 

U LA N O W IE J .  W roński, apt.

Zakopane
urocza miejscowość klimatyczna

w  Tatrach.
ii

Dra OHRAMCA.
Całodzienne nir/.ymanio w Zakładzie 

wraz z knracyą od z łr . 3 .5 0 , poczta, 
telegraf, apteka w miejscu W Zakładzie 
hydropatya kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacye. 1005 4 10

Pokoje elegancko umeblowane. Bilatd, 
gim nastyka, czytelnia. Na żądanie pro- 
spekca wysłane zostaną. Na zamówienie 
powozy do stacyi kolei w Chabówce.

Zakład rozporzgdzr obecnie 65 pokojami.

0  w wielkim wyborze, do naby- #  
0  cia w handlu uss » o 0
J  W. Krzysztofowicza •
£  K r a n ó w , R y n e k , 37 . ^

M ł M b N M M b t

WiUe szwajcarskie
położone w najzdrowszej i najpiękniejszej okoli­
cy Suchy, B minut od stacyi kolei państwo-rej, 
tuż przy potoku górskim, wybudowano z całym 
komfortem, są d o  s p r z e d a n i a  l u b  w y -

c a ję c ia  u a le tn ie  m ieszkan ia.
1) Większa ma de a mieszkania, każde c 4 

pokojach, knohni, 2 werand, osobnych ogrodów 
i zabudowań gospodarczych.

2) Mniejsza, 2 ookoje, kuchnia, ogródek i za­
budowanie gospodarcze.

Bliższy ih wiadomości udzieli z grzeoznośei 
Wn; Naczelnik etacyi Suoha, lub p. Dobińekl, 
Kraków, ulica Batorego, L. I. 1340 4 ń

■ k o d  korzystnemi warunkami i dyskrecyą o 
trzymać mogą osoby rzetelne, mogące do­

trzymać zobowiązania 1383 3 3

pożyczki pieniężne
jako kredyt osobisty spłacić się mająoy w ćwierć- 
rocznyoh luD 25 miesięcznych ratach. Zapyta­
nia, którym załączyć należy trzy marki listowe 
na odpowiodź — wystosować do „Comnielone- 
gesci Art J. GELB, Rlmaszomtoat (Un| arn).

Już. wyszło

DLA GŁODNYCH
Plam o zbiorowo 

z utworów kobiecego pióra
wydano

s t a r a ń  T o i.O m z iiM c i H e t .
Cena I złr.,

z jirzosyrtą pocztową na prowincyę 
1 zlr. 15 cent.

Do nabycia 138!} 3 3
we wszystkich księgarn-ach.

Skład główny w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.

Wina
T okaj ske - F e g y a la j akie

czyste pud g w aran c ją , lak. uaj.aniej u
XX. K I . . E I N A

Hurtownika win w Koszycach
(Eaichau Ungarn). 760 77 <j 

C e n n i k i  t r k a ż u i e .

Dr. F. M. Głuchowski
b. elew kliniki lekarskiej prof. Korczyńskiego, 
b. lekarz praktykujący oddziału chirurg eznego 
prof. Obalińikiego i szpitala dla dzieci prof. 
Jambowskiego, ordynuje w sezonie tegorocznym 
1187 jak i w latach poprzednich jako 8 10

lekarz zakładowy w Rabce.

Praktykukt
z ukończoną II lub III k l.są  szkół średnich, 
znajdzie zata i umieozczenie w  h a n d l u  A n >  

t a n i e g o  S u s k i e g o  w  K r a k o w i e .
Zamiejscowi m tją pierwszeństwo. 1420 3 3

Potrzebny Jest od 1 Upór b.
r. kawaler lub wdowiee

juko gospodarz
na folwark 20(1 morgu wy.

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N . E e fo rm y - . 1356 7 u

NAŁON MÓD
oraz

PRACOWKIASUKIEN DAMSKICH
mnm m i l m i f w i c z

w  K r a k o w i e  887 19 0
Linii A B, I plftro, v domu Wgo Janlgi,

/.ostał zaopatrzony

w M u s z e  wiosenne i letnie
k w i a t y  1  p i ó r a .

Wykonuje zaraz im w j a t  najkrótszy 111 
czasie N Ć K N I E  pod’ug najnowszych 
żumali, pu oenach umiarkowanych pole- 
oająs się nadal względom >Szan. Pań.

Lśniąco białą cerę
uzyskuje się prędko i pewnie,
F  I  E  G I

znikają bezzawoc t pr użvciu
Bergmanna mydła liliowego
wyrabianego jedynie przez nen manna i Spółkę 
w Dreźnie Sprzedaż po 40 centów za sztukę 
w aptece L. Rom era w Kranówie. 584 14 0

X u j s k u t e c z n i e |< u e  g r o d k i  p r z e c i w  
m o l o m  i  o w a d o m

Świeży traneport .Zachariina*,

Froszti desinfetcjjne, Papier iirow.a
poleca 962 14 U

W. Krzysztofowie/
Kraków, Rynek, linia A—B, 37.

W  Chabówce.
B e u t a u r a c y a  p o d  C h o r ą g w i ą ,  na­

przeciw dworca kolejowego, obok poozty, pokoje 
gościnne, wędliny, wina i Inne napoje po mier­
nych cenaoh poleca Szan. Gościom, jadącym do 
Zakopanbgo i Szczawnioy.

F e lik s  R a k ,
1396 3 3 r e s t a u r a t o r  x. K r a k o w a .

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w  wiel­

kim wyborze, oraz 1285 6 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 

A u  B o n  M a r c ł i ó  
F I L I P A  E I L E

w  K ra k o w ie , u lica  G-rodzka, L , (i.

, ZLECENIA GIEŁDOWE I
Ą przyjmuje pod najprzyitepnięjszemi warunkami ^

WIEDEŃSKI DOM BANKOWY
A  G r E3 Z_. i  W O R T M A N

w  W i e d n i u  »  K « l*‘# w ie 1 .
g G raben, Nro 17. *

Udziela tamże fachowych objaśnień o wszystkich W 
y na giełdzie traktowanych wartościach, o położeniu i M 
J  stosunkach najrozmaitszych towarzystw akcyjnych, o U 
A ich wartości wewnętrznej, wskazując zarazem te, któ- [jj 
A ryd i nabycie jest na czasie Hi

1886 i e  U

Z (inkami Związkowej w Krakowie. P a p i e r  z  f a b r y k i  B r a a i  F i j a ł k o w s k i  o h  w  B i e l s k u . O d p o w i e d z i a l n y  r z ę d n a  drukarni A. S z y j e w s k i .

17502676


